
Partyjno-rządowa 
delegacja PRL 

odwiedzi Bułgarię
Na zaproszenie KC BPK i 

rządu Ludowej Republiki Buł 
garii w pierwszej połowie li­
stopada 1972 r. przybędzie z 
oficjalną, przyjacielską wizytą 
do Ludowej Republiki Bułga­
rii partyjno-rządowa delega­
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na czele z I sekre­
tarzem KC PZPR. Edwardem
Gierkiem i prezesem Rady Mi 
nistrów PRL Piotrem Jarosze­
wiczem. (PAP)

Komisje sejmowe 
dyskutują o reformie 

władz terenowych
Rządowe projekty ustaw o 

reformie władz terenowych 
zostały 30 bm- wstępnie roz­
patrzone na wspólnym posie­
dzeniu sejmowych komisji: 
Prac Ustawodawczych, Rol­
nictwa i Przemysłu Spożyw­
czego oraz Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli- 
iwości, z udziałem przedstawi­
cieli innych komisji sejmo­
wych i organów rządowych.

W dyskusji posłowie wskazy- 
wali, że szczególnie istotnym 
walorem reformy jest zbliże­
nie aparatu państwowego do 
ważnych — rozstrzyganych na 
co dzień — spraw mieszkań­
ców gmin. Nowy organ na 
szczeblu gminy będzie mógł, 
w wyniku decentralizacji de­
cyzji, służyć właściwemu ko­
jarzeniu interesów ogólnospo­
łecznego i gospodarczego roz­
woju kraju z interesem indy­
widualnym obywateli. Powsta­
ną korzystniejsze warunki dla 
ograniczania przejawów biuro­
kratyzmu; nastąpi umocnienie 
władzy ludowej w ogniwie ma 
jącym najwięcej bezpośrednich 
kontaktów z obywatelami.

Uczestniczący w posiedze­
niu wicepremier Józef Tejchma 
powiedział że projektowana re 
forma stanowi połączenie do­
tychczasowego dorobku z nowa 
torstwem organizacyjnym. Nie 
ulega jednak wątpliwości — 
powiedział — że podśtawowyua 
miernikiem skuteczności refor 
my, miernikiem oceny ludzi, 
którzy tę reformę będą reali­
zować — będzie postęp w dzie 
dżinie produkcji rolnej. (PAP)

Artyleria syryjska odpowiedziała
na agresywny atak Izraela

Tel Awiw dokonał nowego agresywnego aktu przeciwko 
Syrii. W poniedziałek rano grupa izraelskich samolotów 
zbombardowała gęsto zaludnione miejscowości w pobliżu Da 
maszku.

W stolicy Syrii ogłoszono ko­
munikat dowództwa armii, odwetowej przeciwnik poniósł 
stwierdzający, że wśród lud- ciężkie straty. (PAP) 
ności cywilnej są zabici i ran-
ni. w tym kobiety i dzieci. We 
dług wstępnych danych, tylko w 
jednym z osiedli 3 osoby zos­
tały zabite, a 4 odniosły rany.

Natychmiast po pojawieniu 
się izraelskich samolotów, sy­
ryjskie myśliwce bombardują­
ce oraz artyleria przeciwlotni­
cza weszły do akcji, zmusza­
jąc maszyny nieprzyjaciela do 
ucieczki.

Wróg — podkreśla komuni­
kat dowództwa armii — kon­
tynuuje eskalację agresji prze 
ciwko Syrii, pod pretekstem 
ugodzenia w bazy Palestyńczy 
ków.

Jak głosi komunikat wojsko 
wy, podany przez radio Dama­
szek, oddziały artylerii syryj­
skiej przy wsparciu lotnictwa 
zbombardowały w poniedziałek 
uo południu bazy izraelskie o- 
raz izraelskie wyrzutnie rakiet 
typu ziemia-powietrze-

Komunikat dodaje. że Syria 
przeprowadziła ten artyleryj­
ski atak w odwet za poranną 
agresywną akcję lotnictwa i- 
zraelskiego.

31 bm. Polska będzie sie znaj­
dować pod wpływem wyżu, w 
związku z tym zachmurzenie bę­
dzie umiarkowane, miejscami — 
głownie na wschodzie — duże, w 
nocy i rano liczne mgły i zamglę 
nia. Temperatura maksvmalna od 
10 do 15 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane przeważnie z kierunków 
południowych.
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Wspólne posiedzenie Biura Politycznego

Komitetu Centralnego PZPR
i Prezydium Rządu PRL

Na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu, w dniu 30 października br. rozpatrzono 
i zaakceptowano jako kierunkowo słuszne założenia i propo­
zycje projektu planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju
na 1973 rok.
Projekt NPG 

kłada dalszą 
realizację linii 

na 1973 rok za 
konsekwentną 
programowej,

wytyczonej przez VI Zjazd 
partii.

Pomyślna realizacja zadań 
społecznych i gospodarczych 
roku bieżącego, stwarza nową, 
wyższą niż to założono w pla­
nie 5-letnim na 1973 rok. pod­
stawę dla kształtowania roz­
woju społeczno-gospodarczego 
w przyszłym roku.

Założenia projektu planu za 
kładają utrzymanie i utrwa­
lenie wysokiej dynamiki wzro 
stu produkcji, zapewnienie mo 
dernizacji i rozbudowy poten 
cjału wytwórczego oraz zwięk 
szenie efektywności gospodaro 
wania drogą wzrostu wydaj­
ności pracy, obniżenia kosz­
tów materiałowych i postępu 
naukowo-technicznego
stwarzać powinno podstawę 
do dalszej poprawy stopy ży­
ciowej społeczeństwa.

Ważnym elementem planu 
na 1973 rok jest intensywny
rozwój 
czej z 
dalsza 
handlu

współpracy gospodar- 
krajami RWPG oraz 
intensyfikacja obrotów 
zagranicznego, wzrostu 

udziału Polski w międzynaro­
dowym podziale pracy.

Pomyślna realizacja ambit­
nych zadań roku przyszłego 
wymagać będzie wzmożonego 
wysiłku wszystkich ludzi pra­

W wyniku syryjskiej akcji

Delegacja Sejmu PRL 
przybyła do NRD

W poniedziałek 30 bm.. do 
stolicy NRD — Berlina przy­
była delegacja Sejmu PRL z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR, po­
słem Franciszkiem Szlachci­
cem na czele. Na dworcu 
wschodnim serdecznie powita­
li ją posłowie do parlamentu 
NRD z przewodniczącym Izby 
Ludowej, Geraldem Goettin- 
giem.

Pobvt delegacji Sejmu PRL 
w NRD jest rewizytą. Niedaw 
no w naszym kraju przebywa 
ła delegacja Izby Ludowej 
NRD.

W poniedziałek przed po­
łudniem parlamentarzyści poi 
scy złożyli wieńce i kwiaty w 
Mauzoleum Nieznanego Żołnie 
rza i Niemieckiego Antyfaszy- 
sty. pod Pomnikiem Żołnierza 
Polskiego i Niemieckiego An- 
tyfaszysty w berlińskiej dziel 
nicy Friedrichshain oraz w 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec 
kich w Treptow.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie Izby Ludo­
wej NRD rozpoczęło się spotka 
nie członków Prezydium Par­
lamentu tego kraju z przybyłą 
delegacją Sejmu PRL. Spotka­
nie było głównym wydarze­
niem pierwszego dnia wizyty 
Dolskich parlamentarzystów w 
NRD. Miało ono niezwvle ser­
deczny charakter. (PAP) 

cy, dalszego umocnienia dys­
cypliny pracy oraz poprawy 
efektywności gospodarowania. 
Istotne znaczenie dla realiza­
cji planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w 1973 r. 
będzie miało również utrzyma 
nie wysokiej dynamiki rozwo 
ju w ostatnich miesiącach bie 
żacego roku.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu rozpatrzyły sprawę 
przedłużenia stabilizacji cen 
na podstawowe artykuły żyw­
nościowe i przyjęły odpowied 
nia uchwałę.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu po wysłuchaniu sprawo 
zdania, zaaprobowały rezulta­
ty wizyty prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza w 
Szwecji.

Uchwała
BIURA POLITYCZNEGO KO­
MITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ I PRE 
ZYDIUM RZĄDU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO­

WEJ.

Na początku 1971 r. na współ 
nym posiedzeniu Biura Poli­
tycznego i Prezydium Rządu, 
w porozumieniu z CRZZ posta­
nowiono — w oparciu o przewi 
dywany rozwój produkcji prze 
myślowej i rolnej oraz pomoc 
kredytową Związku Radzieckie 
go — przywrócić ceny artyku­
łów żywnościowych łącznie z 
mięsem i jego przetworami do 
poziomu sprzed 13. 12. 1970 r. 
oraz utrzymać w mocy obniżo­
ne wówczas ceny niektórych 
artykułów przemysłowych.

Równocześnie podjęto decy­
zję o stabilizacji cen detalicz­
nych podstawowych artykułów 
żywnościowych, a przede wszy 
stkim mąki, chleba, kasz, ma­
karonów i innych przetworów 
zbożowych, mięsa i przetwo­
rów mięsnych mleka i serów, 
tłuszczów konsumpcyjnych, 
cukru oraz soli na okres 1971 
i 1972 r.

Zgodnie z tymi decyzjami w 
ciągu 1971 i 1972 r. zagwaran­
towano utrzymanie na nie 
zmienionym poziomie cen pod 
stawowych artykułów żywno­
ściowych.

Realizując konsekwentnie 
tę politykę, zapewniono za­
opatrzenie rynku w wyroby 
tańsze, chętnie nabywane

Posiedzenie Prezydium ZKJ
Przewodniczący Związku Komu­

nistów Jugosławii, Josip Broz li­
to dokonał w poniedziałek na 
Wyspie Brioni otwarcia obrad 26 
posiedzenia Prezydium ZKJ.

„Zielona księga" w W. Brytanii
Rząd brytyjski opublikował w 

poniedziałek „zieloną księgę”, na 
temat sytuacji w Irlandii Północ­
nej. Księga nie proponuje ostate­
cznego i szczegółowego rozwiąza­
nia kryzysu ulsterskiego, lecz for 
mułuje jedynie podstawy do dys­
kusji na temat przyszłości konsty­
tucyjnej Ulsteru.

A. S. Azad w Jugosławii
W Jugosławii, z kilkudniowa ofi 

c.ialną wizytą przebywa minister 
Spraw zagranicznych Bengalii, Ab- 
dus Samad Azad.

Komuniści Belgii w ZSRR
Przewodniczący gruny parlamen 

tarnej ZSRR, Aleksiej Szitikow 

przez ludność oraz w miarę 
wzrostu produkcji i, zmniej­
szania jej kosztów — obniżo­
no w ciągu ostatnich dwóch 
lat ceny niektórych artykułów 
przemysłowych. W społecznie 
uzasadnionych wypadkach pod 
niesiono ceny niektórych arty­
kułów przemysłowych i usług.

Zapewnienie stabilizacji cen 
detalicznych artykułów żywno 
ściowych w okresie lat 1971 
—- 1972 spowodowało nie tylko 
zahamowanie wzrostu kosz­
tów utrzymania, ale nawet

Dokończenie na str. 2

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce

Ważny okres w działalności partii
W organizacjach partyjnych PZPR w Wielkopolsce trwa 

kampania sprawozdawczo-wyborcza, pierwsza po VI Zjeź- 
dzie. Kampania zapoczątkowana plenarnym posiedzeniem 
Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu, a następnie naradami 
sekretarzy i aktywu partyjnego oraz — w części organizacji
partyjnych rozmowami indywidualnymi z wszystkimi
członkami partii, toczy się najpierw w grupach partyjnych, a 
następnie w podstawowych i oddziałowych organizacjach 
PZPR.
Zakończone zostały już wy­

bory w 2468 grupach oraz w 
468 oddziałowych i 1132 pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych przy wysokiej frek­
wencji oraz żywej, zaangażo­
wanej dyskusji. Zebrania w 
OOP i POP mają się zakoń­
czyć w grudniu br., po czym

Sytuacja w Wietnamie

Siły reżimowe 
wyparte i Dak Seang

Po raz drugi w ciągu ostat­
nich 3 dni oddziały reżimu saj 
gońskiego musiały ewakuować 
kolejną ze swych pozycji w 
rejonie Centralnego Piaskowy 
żu.

Rzecznik reżimu sajgońskie- 
go oświadczył, że w niedzielę 
wieczorem batalion żołnierzy 
broniących bazy Dak Seang. 
położonej w odległości 65 km 
od Kontum, został zmuszony 
do opuszczenia tej placówki.

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, w bazie eksplodowa 
ło ponad tysiąc pocisków róż­
nego kalibru, wystrzelonych 
przez artylerię sił wyzwoleń­
czych. 4/5 instalacji wojsko­
wych tego obiektu zostało zni 
szczonych. (PAP)

przyjął w poniedziałek delegację 
Belgijskiej Partii Socjalistycznej, 
przebywającą w ZSRR na zaproszę 
nie KC KPZR.

Wizyty w Pekinie
W niedzielę minister spraw zagra 

nicznych Wielkiej Brytanii, Alec 
Douglas-Home, przybył z oficjalną 
wizytą do ChRL. Tego samego dnia 

mrtADIOINF.Wt TELEFONEM
rad w:

^rrOŃeM-FAP
rozpoczął on pierwsze rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
Czi Peng-fejem.

Austriacki minister handlu, Jo- 
sef Staribacher przybył w ponie­
działek na czele delegacji rządo­
wej swego kraju do Pekinu. Pod­
czas swego pobytu w ChRL podpi-

Przeciw piratom powietrznym

Na Demokratyczną Republikę Wietnamu nieprzerwanie spa­
dają. amerykańskie bomby. Dowództwo amerykańskie w Saj- 
gonie poinformowało, że w niedziele samoloty USA 120 ra­

zy atakowały różne obiekty w DRW.
Na zdjęciu: obrona przeciwlotnicza z wioski w prowincji Vlnh 

Pha gotowa do odparcia powietrznego ataku wroga.
CAF — VNA — telefoto

od stycznia do lutego trwać 
będą konferencje powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe. Kam­
pania zakończy się konferen­
cją wojewódzką PZPR.

Główną treścią obecnej kam 
panii jest ocena pracy organi­
zacji partyjnych od VII Ple­
num KC, zwłaszcza zaś ocena 
realizacji uchwał VI Zjazdu. 
Idzie o to, by zdać sobie spra­
wę z tego co zmieniło się w 
partii w tym czasie, w jaki spo 
sób idee partii i jej polityka 
sformułowane w uchwałach 
VI Zjazdu i na kolejnych ple­
narnych posiedzeniach KC są 
wprowadzane w życie. Obec­
ne zebrania stanowią już przy 
gotowanie do Krajowej Konfe 
rencji Partyjnej, która sfor­
mułuje zadania na lata 1974- 
1975. Tym bardziej więc 
brania przygotowywane 
niezwykle starannie.

Nowością tych zebrań 

ze- 
są

jest
to, że obok sekretarzy z refe­
ratami sprawozdawczymi wy­
stępują na nich także kierów 
nicy przedsiębiorstw i instytu­
cji, co pozwala szerzej spoj­
rzeć na sytuację w tych jed­
nostkach i na czekające je za­
dania. Instancje partyjne 
zwracają uwagę na to, by swo 
bodnie, ale i krytycznie, pryn­
cypialnie ustosunkowywać się 
do tego, co i jak zrobiono, co 
trzeba zrobić, aby pracować 
wydajniej. Wytyczając zada-

sze on porozumienie o wymianie 
handlowej i płatnościach między 
obu państwami.

Paweł VI w sprawie Wietnamu
Papież Paweł VI, przemawiając z 

okna swej rezydencji do 30 tysię­
cy pielgrzymów, zaapelował w 
niedzielę o możliwie szybkie za­
warcie rozejmu w Wietnamie.

Wybory powszechne w Kanadzie
Wczoraj o godz. 8.00 (czasu lokal­

nego) w Kanadzie rozpoczęły się 
wybory do parlamentu ogólnokra­
jowego.

Wyniki wyborów będą znane do­
piero we wtorek.

Pożar na lotniskowcu
W maszynowni amerykańskiego 

lotniskowca „Saratoga”, stojącego 
na redzie portu w Singapurze wy 
bucht w niedzielę wieczorem po­
żar. W kłębach dymu, który za­
pełnił pomieszczenia okrętu, udu­
siło się 3 marynarzy, 12 zostało 
poparzonych. 

VAAMAAAAM

nia, organizacje partyjne ma­
ją nie tylko koncentrować uwa 
gę na tym co robić, lecz i na 
tym, jak robić, aby efekty były 
jak najlepsze.

Toteż na zebraniach człon­
kowie partii próbują odpowie 
dzieć sobie na takie pytania, 
jak: co zrobili w swej organi­
zacji dla wykorzystania re­
zerw produkcyjnych, jak stwa 
rzali klimat sprzyjający do­
brej robocie. Zastanawiają się 
nad tym jak pracować, by w ko 
lejnej kadencji władz partyj­
nych (2-letniej) uzyskać dal­
szy, duży postęp w rozwijaniu 
produkcji, w umacnianiu dys­
cypliny, w zwalczaniu mar­
notrawstwa i niegospodarno­
ści, w usprawnianiu organiza­
cji pracy.

Na wsi dyskutuje się nad 
tym, jak lepiej wykorzystać 
produkcyjnie ziemię, jak szyb 
ciej rozwijać hodowlę i jak
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Konkurs SARP-u
na fragment centrum 

rozstrzygnięty
Wczoraj, w siedzibie poznań 

skiego oddziału Stowarzysze­
nia Architektóyr Polskich, w 
obecności wiceprzewodniczą­
cego Rady Narodowej m. Po­
znania — Jerzego Łangowskic- 
go — rozstrzygnięto konkurs 
na projekt koncepcji urbani­
styczno-architektonicznej frag 
mentu centrum pomiędzy uli­
cami: Czerwonej Armii, Ra­
tajczaka, pl. Młodej Gwardii, 
Mielżyńskiego i Lampego.

Celem konkursu, którego 
pokłosie przekazane zostanie 
Głównemu Architektowi m. 
Poznania, było znalezienie naj 
lepszego rozwiązania funkcjo­
nalno-przestrzennego, umożli­
wiającego perspektywiczne i 
docelowe przekształcenie tego 
rejonu śródmieścia.

Na rozpisany w lipcu br. kon 
kurs wpłynęło 11 prac. Przy­
znano dwie równorzędne dru­
gie nagrody oraz dwa wyróż­
nienia. Nagrody uzyskali: Ta­
deusz Kowalczyk i Jacek Naj- 
grakowski za szczególnie pra­
widłowe kształtowanie zespo­
łów usługowych oraz Jerzy 
Szałankiewicz, Henryk Wierci-
kowski Janina Szałankie-
wicz z poznańskiego SARP-u. 
Wyróżnienia zdobyły zespoły 
..Miastoprojektu’ 
projektu”.

Jnwest-

Przewiduje się, że w pierw­
szej kolejności beda realizowa 
ne na tym terenie obiektv Fo- 
to-Optyki i spółdzielczych do­
mów handlowych PSS. (ask)



Pustoszeją pola KRONIKAUchwała Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

i Prezydium Rządu PRL
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pewne ich obniżenie. Jest to
jeden z przykładów troski o
poprawę sytuacji materialno- 
bytowej ludności, o to, aby u- 
zyskiwany i zamierzony wzrost 
płac był w pełni realny.

Społeczno-gospodarczy roz­
wój kraju w latach 1971-1972 
przebiega na ogół pomyślnie. 
Urzeczywistniając uchwały VI 
Zjazdu partii nasza gospodar­
ka wykazuje stale rosnącą dy 
namikę, odnotowujemy w niej 
szereg pozytywnych zjawisk, 
co wyraża się wyprzedzeniem 
realizacji zadań w stosunku 
do założeń planu 5-letniego. W 
bieżącym roku utrzymuje się 
wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji w przemyśle i rolnic­
twie. Szacuje się, że dochód 
narodowy wzrośnie o około 8 
proc., a więc w skali wyższej 
od planu. Wartość produkcji 
przemysłu powinna wzrosnąć 
o około 10 proc., a produkcji 
globalnej rolnictwa o około 7 
proc. Oznacza to, że założone 
w planie zadania można bę­
dzie przekroczyć o ponad 50 
mld zł. Ta dodatkowa produk­
cja uzyskana jest w znacz­
nym stopniu dzięki zobowiąza­
niom podjętym w ramach ak­
cji „20 miliardów”. Dostawy 
towarów na rynek wzrosną w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym o przeszło 50 mld zł i 
przekroczą założenia NPG o 
ponad 23 mld zł.

Dodatkowo wygospodarowa­
ne środki pozwoliły jednocze-

Akcja patriotów khmerskich

Magazyn amunicji 
wyleciał w powietrze
W poniedziałek o świcie od- 

'działy patriotów khmerskich 
ostrzelały przy użyciu rakiet i 
moździerzy magazyn amunicji 
usytuowany w odległości 14 
km od stolicy Kambodży — 
Phnom Penh. Magazyn wyle­
ciał w powietrze.

Z ostatnich informacji wy­
nika, że co najmniej 5 żołnie­
rzy wojsk rządowych zostało 
zabitych, a 50 odniosło rany.

Artyleria sił wyzwoleń­
czych zniszczyła również 4 
anteny ośrodka telekomunika­
cyjnego w Kambaulu, w zwią­
zku z czym poważna część 
Phnom Penh pozbawiona zo­
stała łączności telefonicznej.

PAP

śnie na wydatne powiększenie 
nakładów inwestycyjnych prze 
znaczonych na dalszą szybką 
rozbudowę potencjału gospo­
darczego kraju. Ma miejsce 
lepsza realizacja planu inwes­
tycyjnego, poprawa w oddawa 
niu do użytku nowych obiek­
tów przemysłowych, których 
znaczną część stanowią zakła­
dy pracujące na potrzeby ryn 
ku wewnętrznego.

W rezultacie następuje dal­
sze umacnianie równowagi 
rynkowej, mimo szybkiej dyna 
miki wzrostu przychodów pie­
niężnych ludności, które są o 
wiele wyższe niż planowano na 
lata 1971-1972.

Biorąc pod uwagę pomyślne 
wyniki gospodarcze osiągnięte 
dzięki dobrej pracy społeczeń­
stwa, jak również realną moż­
liwość podwyższenia zadań na 
rok 1973 w stosunku do usta­
leń planu 5-letniego, Biuro Po 
lityczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu uznały, że istnieją wa­
runki dla przedłużenia okresu 
stabilizacji cen na podstawo­
we artykuły żywnościowe i 
zaleciły rządowi podjęcie od­
powiednich decyzji w tej spra 
wie. Dynamiczny wzrost pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, 
w oparciu o lepszą wydajność 
pracy, poprawę jakości pro­
dukcji i obniżenie jej kosztów 
wzmożenie dyscypliny społeez 
nej i dyscypliny pracy — wy­
siłek wszystkich pracujących 
na rzecz wzrostu dochodu na­
rodowego — stanowi drogę dal 
szej poprawy materialnych i 
kulturalnych warunków życia 
ludzi pracy.

Biuro Polityczne zwraca się 
do wszystkich członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, do wszystkich ludzi 
pracy o dalsze wzmożenie ak­
tywności produkcyjnej i spo­
łecznej na rzecz przyspiesze­
nia realizacji zadań wynikają­
cych z programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
przyjętego na VI Zjeździe 
PZPR. (PAP)

Wzrastają dostawy ziemniaków
z gospodarki chłopskiej

Pustoszeją powoli pola. Resztę kartofli zwozi się z pól do 
kopców. Pozostało jeszcze do wykopania w Wieikopolsce
około 10 000 hektarów buraków cukrowych, to jest 
cent.
Trwa dostawa do cukrowni 

i na place w pobliżu stacji ko 
lejowych. Zwozi się liście bu­
raczane i kisi ostatnie pokosy 
traw i roślin motylkowych. 
Rolnicy wykonali dotąd 25 pro

cent przewidzianych 
przedzimowych.

Wzmożone tempo 
ziemniaków w wielu

15 pro-

orek

dostaw 
powia-

Tydzień Propagandy Trzeźwości
Oddział 

mitetu 
Poznaniu 
Tydzień

Miejski Społecznego K.o- 
Przeciwalkoholowego w 
zainaugurował wczoraj

_____ Propagandy Trzeźwości.
Inauguracja odbyła się w Sali

Kolejne spotkanie 
ambasadorów

czterech mocarstw
W poniedziałek po południu, 

po zakończeniu czwartego spot 
kania ambasadorów czterech 
mocarstw w Berlinie Zachod­
nim, ogłoszono komunikat, któ
ry po raz pierwszy 
na „konstruktywną 
rę” prowadzonych

Kolejne spotkanie

wskazuje 
atmosfe- 
rozmów. 
odbędzie

się we wtorek 31 bm. (PAP)

• W związku z nieostrożnym 
wynrzedzaniem ciężarówki na od­
cinku między Czekanowem a Fa- 
bianowem w pow. ostrowskim do 
szło do zderzenia samochodu mar 
ki ..Nysa” z autobusem. Kierowcy 
i 10 pasażerów doznali obrażeń i 
zostali przewiezieni do szpitala. 
Stratv przv pojazdach szacuje sie 
na blisko 20 tys. zł.
• U zbiegu ul. Marchlewskiego 

i Serafitek samochód uderzvł w 
przydrożnv słup trakcvjnv. Obwi­
sła w związku z tym sieć, elek- 
trvczna została zerwana przez nad
jeżdżajacy tramwaj. wyniku
czego doszło do dłuższej przerwy 
w komunikacji tramwajowej na od 
cinku od ronda do ul. Bema. Na 
szcześc.ie obyło sie bez większych 
kłonotów. gdyż MPK „rzuciła” do 
akcji autobusv. które dowoziłv 
przesiadających się pasażerów do 
kursujących nieco dalej tramwa­
jów.
• W pobliżu Rvnku Łazarskiego 

doszło po godz. 15.00 do 25-minuto- 
wej przerwy w komunikacii tram 
watowej ną trasie do Mostu Dwór 
cowego. Przvczvna zakłóceń było 
oberwanie się silnika, (b)
nim nim iii iii nimi nim
Dzisie|szv serwis tntormacvlnv 
rm-amwai Witold de Mezer

Bliscy wykonania swych za 
dań są rolnicy powiatów ra- 
wickiego, czarnkowskiego i 
śremskiego. Niebawem osiąg­
ną półmetek w skupie ziem­
niaków jadalnych rolnicy po-
wiatów: konińskiego kol-

Ważny okres 
w działalności partii

Dokończenie ze str. 1 
sprawniej dokonywać zbiorów 
(teraz aktualne są jeszcze oko­
powe) i skupu. Zwraca się 
uwagę na to, by we wszyst­
kich tych zadaniach członko­
wie partii się wyróżniali.

W Wieikopolsce dyskusja na 
zebraniach jest żywa i twór­
cza, przy czym należy podkre­
ślić, że krytyka, wysuwane 
postulaty i wnioski adresowa­
ne są przede wszystkim do kie 
rownictw zakładów, w ni­
kłym zaś stopniu do, władz nad 
rzędnych. Widać dążność do za 
łatwiania różnych spraw na 
własnym podwórku, własnymi 
siłami. Tak np. w organiza­
cjach wiejskich dość często 
krytykowano działalność tych 
międzykółkowych baz maszy­
nowych, które w niedawnej 
kampanii żniwnej nie wywią­
zały się z zawartych umów.

Jest to więc dyskusja kon­
struktywna, która toczy się wo­
kół konkretnych problemów 
realizacji uchwały VI Zjazdu.

Na zebraniach grup partyj­
nych, które poprzedzają ze­
brania OOP i POP, wybiera się 
nowych grupowych. W naszym 
województwie w 90 procentach 
grupowymi wybrano robotni- 

I ków. (ms)

tach przyczyniło się do wyko­
nania planów skupu. Meldun­
ki o realizacji dostaw ziemnia 
ków jadalnych z gospodarki 
chłopskiej wpłynęły do sobo­
ty z 13 powiatów: chodzies- 
kiego, gostyńskiego, kościań­
skiego, leszczyńskiego, między

skiego, gdzie ostatnio wzrosło 
tempo dostaw. Nadal są z tym 
kłopoty w powiatach turec­
kim, ostrzeszowskim i kępiń­
skim, gdzie realizacja zadań 
skupowych nie przekroczyła 
jeszcze 30 procent, (emp)

chodzkiego, 
obornickiego,

nowotomyskiego,

szamotulskiego, 
trzcianeckiego.

poznańskiego, 
średzkiego, 

wągrowieckie
go i wolsztyńskiego. Najwyżej 
swoje zadania przekroczyli 
rolnicy powiatów: szamotul­
skiego (o 18 procent) kościań­
skiego (107 procent) i leszczyń 
skiego (118 procent planu).

Kto wygrał samochód
28 i 30 października odbyły się 

w Poznaniu losowania samocho­
dów osobowych, przeprowadzone 
dla premiowych książeczek samo­
chodowych wystawionych na tere 
nie Poznania i woj. poznańskiego. 
Wylosowano premie w liczbie 
170 samochodów. Przypadły one 
na następujące numery książeczek
oszczędnościowych PKO.

US 9.882, US 32.703, US 
US 122.077, US 123.542, US
US 127.648
255.307, UOS

UOZ 182.804,

US 
US 
US 
US 
US 
US 
US 
US 
US

266.756, 
269.587, 
356.206, 
487.754, 
565.131.
654.574, 
803.818,

US 
US 
US 
US 
US 
US 
US

256.536,
I 267.130,
I 272.768,
> 357.711,
i 491.959,
i 565.475,
i 656.281,
1 883.857,

998.090, US 1.180.318,

US 
US 
US 
US 
US 
US 
US 
US

33.401,
126.213, 

UOS
266.525, 
269.423, 
273.093, 
485.563, 
563.172.
566.273, 
799.017, 
886.546,

US 1.182.084,
1.288.237, US 1.293.186, US

1.293.706, US 1.373.705, US 1.376.684,

Koziołki1* płacę
4, 24, 32, 35, 40 dod. 48 

końcówka banderoli 4139

W 807 grze Poznańskiej
Liczbowej „Koziołki”, której 
wanie odbyło się w dniu 29 
wpłynęło 285.831 zakładów

Gry 
loso 
bm. 

war-
tości 857.493,— zł. Fundusz wygra
nych wynosi: 471.621,— 
stwierdzono wygranych 
stopnia.

Fundusz na wygrane I 
w następnych grach

zł. Nie 
I i II

stopnia 
wynosi:

500.000,— zł. Stwierdzono: 25 „czwó 
rek” po 5.716,— zł, 33 „trójki pre­
miowane” po 170,— zł, 1.509 „tró­
jek” po 70,— zł, 856 „dwójek pre­
miowanych” po 26,— zł. 18.515 
„dwójek” po 6,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 4139 ustalono: 6 premii po 
2.500,— zł, 3 premie po 500,— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo 
wa „Koziołki” organizuje po­
dwójne losowanie 808 gry w dniu 
5 listopada br.. na które ufundo­
wała specjalne nagrody: premie 
w wysokości 100 000,— zł i 5 pre­
mii po 10.000.— zł. a na pozostałe 
końcówki banderoli premie po 
5.000,— zł.

Nagrody te przeznacza się na 
czterocyfrową końcówkę bandero 
li V-zakładowych kuponów złożo 
nych na podwójne losowanie (ban 
derole za 30.— zł). Końcówka zo­
stanie wylosowana w H-gim loso 
waniu.

Biorąc udział w podwójnej grze 
..Koziołków” masz czterokrotna 
szansę. Kupon ten bierze udział 
w losowaniu pierwszym i drugim 
specjalnych nagród na czterocyfro 
wą końcówkę banderoli oraz w lo 
sowaniu nagród na listopad br. 
Losowanie I odbędzie się o godzi­
nie 12.30 w Środzie na PI. Miło- 
stana. Losowanie II odbędzie sie 
o godz. 9.15 w Poznaniu na Osie­
dlu Wielkiego Października.

8903-F”

„ Toto-Lotek"

US 1.377.009, US 1.377.110. US 
1.379.414, US 1.380.261, US 1.381.867, 
US 1.515.747, US 1.520.314, US
1.600.067. US 1.600.729, US 1.606.953, 
US 1.607.448, US 1.608.034, US
1.782.571, US 1. 783.340, US 1.786.792, 
US 1.788.672. US 1.877.428, US
1.877.523, US 1.879.453, US 1.879.609,
US 1.882.348, US 2.014.378, US
2..014.768, US 2.015.200, US 2.016.027,
US 2.017.501, US 2.113.581, US
2.113.599, US 2.115.523. US 2.118.745,
US 2.120.537. UO 2.154.318, UO
2.154.327, US 2.258.757, US 2.259.708,
US 2.395.397, US 2.398.813, US
2.399.478, US 2.399.907, US 2.401.862,
US 2.402.505, US 2.404.146, US
2.525.171, US 2.600.523, US 2.602.302.
US 2.602.718. US 2.603.388, US
2.606.742,, US 2.610.549, US 2.614.415,
US 2.619.495, US 2.909.158, US
2.913.903, US 2.919.064, US 2.919.852,
US 2.923.246, US 2.923.982, US
2.927.018, US 3.330.008, US 3.330.063,
US 3.331.225. US 3.332.244, US
3.332.538, US 3.332.702, US 3.332.987,
US 3.333.643, US 3.333.880, US
3.334.881, US 3.335.474, US 3.335.793.
US 3.336.725, US 3.336.782, US
3.339.529. US 3.422.006, US 3.422.851,
US 3.430.808, US 3.433.640, US
3.601.892, US 3.602.178, US 3.604.307.,
US 3.605.242, US 3.607.090, US
3.607,316, US 3.607.391. US 3.608.480.
US 3.609.568, US 3.609.945, US
3.792.918. US 3.793.054, US 3.794.628.
US 3.797.232. . US 3.797.451, US
3.797.904, US 3.798.177. US 3.800.264,
US 3.801.865, US 3.803.055, US
3.806.431, US 3.808.502, US 3.809.094.
US 3.809.474, US 3.810.597, US
3.810.614. US 3.811.759, US 3.814.582.
US 3.816.057, US 3.819.880, US
3.821.220, US 3.821.570, US 3.822.021.
US 3.822.398, US 3.824.975, US
3.827.504, US 3.831.056, US 3.831.475,
US 3.832.680, US 3.833.949, US
3.834,552. US 3.834.698, US 3.836.775,

Kiedy USA podpiszą 
porozumienie?

W poniedziałek po południu, 
na-konferencji prasowej w Pa­
ryżu wystąpiła minister spraw 
zagranicznych TRR RWP, pa­
ni Nguyen Thi Binh. Podkre­
śliła ona, że jej rząd podjął 
maksimum wysiłków, by do­
prowadzić do osiągnięcia „poro 
zumienia w sprawie zaprzesta­
nia wojny i przywrócenia poko 
ju w Wietnamie” i że obecnie 
Stany Zjednoczone powinny 
podjąć ze swej strony wysiłki, 
by przezwyciężyć przeszkody 
na drodze do podpisania i rea­
lizacji porozumienia.

Jeśli po 1 listopada — powie 
działa pani Binh — działania 
wojenne w Wietnamie Połud­
niowym będą kontynuowane, 
jeśli następni żołnierze amery­
kańscy będą zabici lub ranni, 
jeśli w Wietnamie nadal będą 
ginąć ludzie — to rząd Stanów 
Zjednoczonych poniesie za to 
pełną odpowiedzialność.

☆
Tymczasem w Waszyngtonie 

rzecznik Białego Domu podał 
do wiadomości, że Stany Zjed­
noczone nie podpiszą we wto­
rek porozumienia z DRW. Ro­
nald Ziegler powołał się na 
czwartkowe oświadczenie do­
radcy prezydenta, Henry 
Kissingera, który wspominał o 
konieczności zorganizowania 
dodatkowej 3—4-dniowej sesji 
dla usunięcia „pozostałych je­
szcze niejasności”. (PAP)

Wiec przyjaźni 
polsko-radzieckiej

W związku ze zbliżającymi 
'się obchodami 55 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i 50 
rocznicy powstania ZSRR do 
Kraju Rad przybywa coraz 
więcej polskich „pociągów 
przyjaźni”.

Aktualnie w ZSRR przeby­
wa ponad 400 uczestników „po 
ciągu przyjaźni”, pracowników 
polskich organizacji spółdziel­
czości wiejskiej.

W poniedziałek 30 bm., pol­
scy spółdzielcy uczestniczyli 
w wiecu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, który odbył się w 
centralnym pawilonie wysta­
wy osiągnięć gospodarką naro­
dowej ZSRR w Moskwie-

PAP

Sprzedaż ryb 
w trzech kwartałach br

Wczoraj odbyła się w Poznaniu 
narada uczestników obrotu rybne 
go w Wieikopolsce. Podsumowano 
wyniki trzech kwartałów bieżące
go roku. W zakresie 
ryb sytuacja nie jest 
gdyż w Poznaniu plan 
tylko w 91,3 proc., a w

sprzedaży 
najlepsza, 
wykonano 
wojewódz-

twie 96,7 proc, (dynamika w po­
równaniu z trzema kwartałami 
1971 roku: Poznań — 2,5 proc., wo 
jewództwo — 6,6 proc.).

Omówiono również program 
działania na IV kwartał bieżące­
go roku oraz na rok następny
Szczególną 
nieczność 
zwłaszcza 
skim. (ad)

uwagę zwrócono na ko 
aktywizacji sprzedaży,

środowisku wiej-

US 3.838.105. US 3.838.295. US
3.840.577, US 3.841.839, US 3.844.057.
US 3.845.174. US 3.845.632, US
3.846.264. US 3.846.290, US 3.851.005.

Powyższa tabela ma charakter 
'wyłącznie informacyjny, (na)

Uwolnienie sprawców 
monachijskiej masakry

Chcąc ratować życie pasaże 
rów i załogi samolotu Lufthan 
sa, porwanego przez komando 
sów palestyńskich, władze 
NRF zwolniły z więzienia i 
przekazały porywaczom samolo 
tu trzech pozostałych przy ży­
ciu sprawców porwania a na­
stępnie zabójstwa 11 sportow 
ców izraelskich w czasie I- 
grzysk Olimpijskich w Mona­
chium.

Samolot Lufthansy, ostatecz 
nie wylądował na lotnisku w 
Trypolisie (Libia). Jak oświad 
czył rzecznik Lufthansy, wszy 
scy pasażerowie trzymani do­
tychczas jako zakładnicy, zos­
tali uwolnieni. Spędzili oni noc 
w jednym z hoteli w Trypoli­
sie. (PAP)

Dnia 27 października 1972 r. zmarła nagle aktywistka 
naszego komitetu

Urszula Paul
redaktor „Gazety Poznańskiej”

W Zmarłej nasza organizacja straciła oddanego w 
pracy społecznika. Za swą pracę zawodową i społeczną 
odznaczona została wieloma odznaczeniami wśród nich 
również Złotą Odznaką TPPR.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 15.25, na cmentarzu 
junikowskim-

Cześć Jej pamięci!

Zarząd Miejski TPPR.
Społeczny Komitet Budowy Pomnika 

Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko - Radzieckiej,
14, 16. 21, 26. 32. 37 dod. 41 

końcówka banderoli 1619
8992-K1

Wielkiej Pałacu Kultury w Pozna 
niu, w interesującej formie im­
prezy rozrywkowej z urozmaico­
nym programem.

W okresie Tygodnia Propagan­
dy Trzeźwości działacze Społeczne 
go Komitetu Przeciwalkoholowego 
szczególnie nasilą swoją działal­
ność, organizując m. in. spotkania 
ze społeczeństwem, pogadanki, od 
czyty itp. (mb)

Premiera w Operetce
W Operetce Poznańskiej trwają 

przygotowania do 32 w dziejach 
tej sceny premiery. Będzie nią 
grana już tutaj przed 10 laty ope 
retka Stanisława Renza „Dzięku­
ję ci Ewo” zrealizowana w no­
wym kształcie inscenizacyjnym w 
reżyserii Henryka Drygalskiego i 
scenografii Janusza Tartyłły.

Premierowe spektakle odbędą 
się 4 i 5 listopada.

W dalszych planach Operetki 
znajduje się „Mój przyjaciel Bun- 
burry” Gerda Natschinsk’yego o- 
raz „Wesoła wdówka” Lehara. W 
listopadzie jeszcze zespół czeka 
wojaż na Śląsk z „Dziękuję ci 
Ewo”, która prezentowana tam bę 
dzie w dniach od 21 XI do 3 
XII w sali Domu Muzyki i Tańca 
w Zabrzu, (ob)

Zjazd Związku Chórów i Orkiestr
W niedzielę, 29 bm., odbył się 

w Pałacu Kultury w Poznaniu 
Walny Zjazd Delegatów Wielko­
polskiego Związku Chórów i Or­
kiestr. Stowarzyszenie to działa 
na rzecz upowszechnienia kultury 
już przeszło 80 lat.

W referacie programowym omó 
wiono najważniejsze zadania 
Związku w najbliższym okresie. 
Należy do nich m. in. przygoto­
wanie zespołów oraz udział w ob

Katastrofa 
kolejowa w NRD
W poniedziałek w godzinach 

rannych w pobliżu stacji kole 
jowej Schweinsburg-Culten w 
okręgu Karl Marx-Stadt wy­
darzyła się poważna katastro­
fa. W gęstej mgle zderzyły się 
ekspres, zdążający z Lipska 
do Karłowych Warów i pociąg 
pośpieszny kursujący na tra­
sie Aue — Berlin. Przyczyna 
katastrofy było niezauważenie 
przez jednego z maszynistów 
sygnału „Stop”.

W katastrofie co najmniej 
15 osób straciło życie. Liczba 
rannych nie jest jeszcze zna­
na- (PAP)

chodach Roku Kopernikowskiego 
i 50-Iecia ZSRR.

Najbardziej zasłużonym działa-
czom 
czas 
Ludwik

Związku wręczono pod- 
Zjazdu odznaczenia.

Murawa
cza otrzymał Krzyż

z Rawi- 
Kawaler-

ski Orderu Odrodzenia Polski. Po 
nadto wręczono: 6 Złotych Krzy­
ży Zasługi, 1 Srebrny, 3 odznaki 
„Zasłużonego Działacza Kultury”, 
3 „Za Zasługi dla Województwa 
Poznańskiego” i 1 Honorową m. 
Poznania, (mb)

Zapowiedź Scheela

Układ z NRD 
jeszcze przed wyborami 

W wywiadzie dla dziennika 
„Neue Rhein Zeitung” z 30 bm. 
minister spraw zagranicznych 
Walter Scheel oświadczył, że 
jeszcze przed wyborami do 
Ęundestagu spodziewa się za­
kończenia rokowań między ne­
gocjatorami rządów NRF i
NRD Bahrem i Kohlem 
sprawie zawarcia układu

W 
o

podstawach wzajemnych sto­
sunków.

Jest to pierwsza tak dalece 
optymistyczna wypowiedź kom 
petentnego ministra bońskiego.

Jednocześnie Scheel sądzi, 
że Rada Bezpieczeństwa ONZ 
podejmie na wiosennym po­
siedzeniu w przyszłym roku 
decyzję w sprawie przyjęcia 
obu państw niemieckich do 
ONZ. (PAP)

Dnia 27 października 1972 r. w wieku lat 49, zmarła 
nagle dziennikarka „Gazety Poznańskiej, b. pracownica 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego”

red. Urszula Paul
W Zmarłej straciliśmy serdeczną i łubianą Kole­

żankę.
Cześć Jej pamięci!

Zespół
.Głosu Wielkopolskiego’

K

/Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła długo-; 
letnia dziennikarka „Gazety Poznańskiej” działaczka 

/i aktywny członek wielu organizacji społecznych, 
skromny, sumienny pracownik i niezapomniana kole­
żanka

red. mgr Urszula Paul
odznaczona Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką m. Poznania, Medalem za Zasługi 
dla Obronności Kraju oraz Złotą Odznaką TPPR.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 15.25, na cmentarzu 
junikowskirn.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa”
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„Gdy czarny orzeł..."
Pamiętający 

lata hitlerow­
skiej okupacji, 
przypomną so- 
bie zapewne

® kursujące wów-
'czas na§minnie

Sial rymowane pro­
roctwo. zapo­

wiadające kres nieszczęść pol­
skich, „gdy czarny Orzeł na 
Wschód się obróci”, albowiem 
wówczas „ze skrzydłem złama­
nym powróci”.

Mnie przypomniał je raport 
gestapo z połowy 1943 roku. 
Nie tylko alarmistycznie syg­
nalizujący stały wzrost popu­
larności tego tekstu wśród „pol- 
skoplemiennych podopiecznych 
Rzeszy”. Ponadto charaktery­
zujący „rzekome proroctwo 
Wernyhory” (?) jako „środek 
komunistycznej propagandy, 
szczególnie niebezpiecznie pro­
radziecko oddziaływującej o- 
becnie, w okresie chwilowego 
przejścia naszych wojsk na 
Wschodzie do obrony”.

„Mistycyzm Słowian"?
Rzecz jasna gestapowski ana­

lizator nastrojów omylił się 
twierdząc, że częstochowskie 
rymy wróżby są dziełem komu­
nistycznej propagandy. Bowiem 
powstały chyba w 1912 roku.

Pod jednym wszakże względem 
autor raportu gestapo z połowy 
1943 roku miał racje. Ówczesny 
wzrost wiary Polaków w realność 
oczekiwania na szybkie złamanie 
skrzydła czarnego orła miał as­
pekt proradziecki.

Wschód bowiem był radziecki. 
Oczekiwana od dawna siła, mogą­
cą złamać zaborczy 1 ludobójczy 
teutonizm. stał sie Wschód dzięki 
radzieckoścl.

Ale szerzenie się proradziec- 
kości, w najmniejszym stopniu 
było następstwem — jak prag­
nął to wyjaśnić gestapowski 
ekspert — „skłonności Pola­
ków, podobnie jak wszystkich 
Słowian, do ulegania mistycyz­
mowi”. Było raczej następ­
stwem politycznego trzeź­
wienia.

Ognie Magnitogorska
Pod wpływem dramatyzmu 

doświadczeń i nauk wojennych 
trzeźwieli nawet ci, którzy zą 
dwudziestolecia burżuazyjno- 
ustrojowej niepodległości, byli 
skutecznie czadzeni rodzimą 
antyradzieckością. Nadrabialiś= 
my też zaległości w zakresie 
doceniania tego, co dokonało 
się na Wschodzie, na jednej 
szóstej globu objętej wspólno­
tą Socjalistycznych Republik 
Rad. w wyniku zwycięstwa re­
wolucji.

Cóż z tego, że przed wojną 
tak troskliwie odcinano spo­
łeczeństwo polskie od podsta­
wowych choćby informacji o 
rozwoju Związku Radzieckiego. 
Że np. w latach trzydziestych, 
mógł zostać rozpętany proces 
inkwizycyjny nad redaktorami 
„Płomyka” m. in. za rzeczowe 
materiały o hutniczym gigan­
cie radzieckim — Magnitogor- 
sku.

Już w kilka lat później. losy nie 
tylko Kraju Rad, ale i Polski za­
leżały od budowanych ze stali 
magnitogorskiej czołgów i dział. 
Tak wiec — bv nawiązać do zna­
nego, napisanego w celi więzien­
nej a współczesnego skonfiskowa­
nemu, „bolszewickiemu” numero­
wi „Płomyka”, wiersza Władysła­
wa Broniewskiego „Magnitogorsk 
albo rozmowa z Janem” — teraz 
już nie tylko nolskim komunistom 
otucha „płonęły w śledczym aresz­
cie wielkie piece Magnitogorska”.

0 pewnej teorii
Co prawda wciąż jeszcze nie 

wszystkim Polakom. Wciąż 
przecież działały w naszym 
społeczeństwie mechanizmy 
klasowego uwarunkowania pro 
blemów polskich. Popełniałby 
oczywisty błąd upraszczania 
spraw bardzo skomplikowa­
nych ktoś, próbujący dziś bu­
dować aksjomat: ponieważ 
każdy w Polsce życzył sobie 
klęski Trzeciej Rzeszy, musiał 
życzyć sobie zwycięstwa ra­
dzieckiego.

W rzeczywistości siły panu­
jące w II Rzeczypospolitej, a 
i w niemałej mierze w pod­
ziemnej Polsce ubiegające się 
o zachowanie „rządu duszami” 
nie szczędziły różnego rodzaju 
wysiłków, aby obowiązująca 
była teoria dwóch wrogów.

Nota bene teoria bynajmniej nie 
oryginalnie nolska. Toć nie kto 
inny, jak Truman. polityk amery­
kański wvniesionv w 1945 roku na 
stolec prezydencki śmiercią Roose- 
velta. też lansował iuż w czerwcu 
1941 roku teorie dwóch wrogów, 
a zgodnie z nia cvniczna strategie 
USA wobec woinv na wschodzie 
Eurony: „Jeśli beda zwyciężać 
Niemcy, musimy oczywiście noma- 

gać Rosjanom; skoro jednak będą 
zwyciężać Rosjanie, powinniśmy 
życzyć wytrwałości Niemcom”.

Jak wiadomo, owa strategia 
— choć jej przeciwnikiem był 
Roosevelt — nie pozostała bez 
wpływu na stopień, tempo i 
efektywność angażowania po­
tęgi amerykańskiej przeciwko 
Trzeciej Rzeszy. Dawała o sę- 
bie znać, dopóki sukcesy wo­
jenne Związku Radzieckiego 
nie uczyniły bezpowrotnie 
bankruckimi rachuby na śmier 
telne dla obu stron konsek­
wencje wyprawy czarnego orła 
na Wschód, dopóki nie rozwia­
ły się też nadzieje, na odegra­
nie w ramach koalicji antyhi­
tlerowskiej roli „trzeciego”, 
wkraczającego triumfalnie na 
pobojowisko europejskie. Przy­
czyniła się do długotrwałego 
lekceważenia przez amerykań­
skich planistów wojny czynni­
ka czasu.

No cóż — ci planiści patrząc 
na Europę z perspektywy ame­
rykańskiego azylu, mogli bez 
straszliwych konsekwencji dla 
milionów swych współziomków 
nie uwzględniać europejskiego 
wymiaru czasu- Lekceważyć 
upływanie dni, miesięcy, lat. 
Czyż trzeba jednak przypomi­
nać, jak masowo śmiercionoś­
nym był w okupowanej Polsce 
każdy dzień życzonej przez 
Trumana „wytrwałości Niem­
ców” na froncie antyradziec­
kim? Każdy dzień „pracy” hi­
tlerowskich fabryk śmierci, 
katowni gestapo,, ss-mańskich 
„sądów specjalnych”, „Sonder- 
kommandos”...

Logika historii
A więc już choćby 

z tego względu polscy
zwolennicy teorii dwóch
wrogów, również życząc
zwycięstwa wyłącznie anglosas­
kim aliantom, byli w odmiennej

Huta aluminium na Węgrzech

W ostatnim okresie można zaobserwować na Węgrzech dy­
namiczny rozwój przemysłu ciężkiego. Szczególnie dobre wy­
niki uzyskano w produkcji hutniczych wyrobów aluminio­
wych, której wzrost szacuje się na 17,8 proc, w I półroczu br. 
Na zdjęciu: budowa'nowego oddziału huty aluminium w Ajka 
(zach. Węgry) o mocy produkcyjnej 120 ton, wyposażonej w 

urządzenia importowane z NRD i ZSRR.
CAF — MTI

Trzej mieszkańcy Lublina: 
doc. dr inź. Janusz 
Kwiatkowski, mgr inż.

Henryk Taźbirek i inż. Andrzej 
Widomski opracowali nową 
technologię instalacji central­
nego ogrzewania. Rozwiązanie 
to, zastosowane po raz pierw 
szy w kraju, skraca cykl prac 
instalacyjnych przez zostoso- 
wanie pełnej prefabrykacji, 
znaczne oszczędności w kosz­
tach wykonania instalacji, a 
szczególnie w materiałach. 
Osiągnięto na 3 budynkach 
efekty w wysokości 300 000 zł.

Instalacje centralnego ogrze 
wania jednorurowego pozio­
mego przepływowego i bocz­
nikowego typu „KT” można 
stosować przede wszystkim w 
budownictwie mieszkanio­
wym. Instalacje KT mogą być 
wykonywane jako przepływo­
we przy zastosowaniu wszyst­
kich dostępnych grzejników, a 
więc z grzejnikami radiatoro­
wymi, konwektorami, rurami 
żebrowymi i gładkimi. Wybór 
oarametrów wody instalacyj­
nej zależy od typu przyjętych 
grzejników i parametrów sie­
ci zewnętrznej. Instalacja mo­
że być także zasilana wodą o 
temperaturze powyżej 115 
st. C.

W instalacji zastosowano dolne 
rozprowadzenie czynnika grzejne­
go do poszczególnych pionów w 
układzie dwururowym. Przewody 

I poziome biegną wiec pod stropem 
w piwnicach. Istnieją dwa piony:

1 zasilający i powrotny. Każde 

sytuacji moralnej aniżeli np. 
amerykańscy politycy hołdują­
cy doktrynie Trumana. Zwłasz­
cza w realnej konfiguracji stra­
tegicznej, kiedy mimo koali­
cyjnego charakteru wojny prze 
ciwko Trzeciej Rzeszy właś­
nie Związek Radziecki ponosił 
niemal wyłącznie (a przez wie­
le miesięcy także samotniczo) 
ciężar pokonywania najeźdź­
ców- Kiedy siła Kraju Rad, 
kształtowana w znoju przez 
poprzednie dwudziestolecie, de­
cydowała nie tylko o militar­
nych wynikach bitew o Mosk­
wę, o Stalingrad, o przedpola 
Kaukazu, pod Kurskiem. Kie­
dy określała również szanse 
ratunku nas — „podopiecznych 
Rzeszy”.

Co tu mówić: polscy rzeczni­
cy teorii dwóch wrogów hołdo­
wali teorii, będącej w polskim 
wydaniu bezpośrednio a n t y- 
narodową.

Nie przypadkowo też teoria 
dwóch wrogów stawała się ja­
ko instrument kształtowania 
naszego stosunku do wydarzeń 
na froncie radziecko-niemiec- 
kim — bankrucką. Nawet naj­
bardziej zaciekle antyradzieccy 
polscy politycy emigracyjni, 
zdawali sobie sprawę z tego, 
że jeśli nie chcą zdemaskować 
się jako renegaci — nie mogą 
ujawniać publicznie swego 
osobistego niezadowolenia z 
powodu kolejnych sukcesów 
radzieckich.

Natomiast nawet starociowe 
„proroctwo” w swej przenośni 
coraz powszechniej odzwier­
ciedlało nadzieje mas polskich, 
związane z wydarzeniami na 
najważniejszym z frontów II 
wojny: z rosnącą siłą Związku 
Radzieckiego, łamiącą skrzydła 
„czarnemu orłowi”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Oszczędna w kosztach i w materiałach

NOWA INSTALACJA C.O.
mieszkanie jest obsługiwane przez 
jeden dwururowy pion, przy czym 
pion zasilający znajduje się w 
skrajnym pokoju, a pion powrot 
ny zawsze w łazience.

Pomiędzy tymi pionami po ścia 
nach (najczęściej zewnętrznych) 
tuż przy podłodze, nad listwą przy 
ścienną, poprowadzony jest po­
ziomy przewód rozprowadzający, 
którego zadaniem jest doprowa­
dzenie ciepła do poszczególnych 
grzejników. Przewód ten pomalo 
wany na kolor ściany pomieszczę 
nia jest całkowicie niezauważal­
ny.

Ze względu na brak na ryn 
ku zaworów trójdrogowych, 
dla umożliwienia wyłączania 
poszczególnych grzejników za 
stosowano tzw. bocznikowanie 
grzejników. Polega ono na 
równoległym przepływie wo­
dy przez poziom zasilający i 
grzejnik. Regulatorem rozdzia 
łu odpowiednich przepływów 
jest tu kryza zamontowana na 
boczniku.

Instalacja mieszkaniowa KT 
wyposażona jest ponadto w 
dwa zawory odcinające, umoż 
liwiające wyłączenie instala­
cji w przypadku awarii oraz 
zawór regulacyjny i wodo­
mierz. Zawór regulacyjny słu­
ży użytkownikowi mieszkania

Jak pan(i) ocenia po­
ziom informacji dla 
radnych? — zapyta­

łem kilkunaścioro radnych po 
wiatowych i dzielnicowych rad 
narodowych.

Wszyscy indagowani stwier­
dzili, że ich podstawowym 
źródłem informacji jest 'biule­
tyn wydawany, przed każdą 
sesją, przez prezydium rady.

Większość mandatariuszy 
nie miała zastrzeżeń co do ter 
minu otrzymywania biuletynu, 
natomiast negatywnie oceniła 
sposób jego redagowania. Naj 
częściej powtarzały się takie 
zarzuty: nie dość syntetyczne 
ujęcie materiałów informacyj­
nych, nadmiar liczb i drobiaz­
gowych wiadomości, mało wy­
raziste eksponowanie proble­
mów zwłaszcza tych, których 
rozwiązywanie przebiega opor 
nie. Jedna z uczestniczek son­
dażu w związku z tym doda­
ła: czytając materiały na se­
sję, niejednokrotnie odnosi 
się wrażenie, że ich autorzy 
mają różowe okulary...

Tylko dla rachmistrzów?
Leży przede mną 63-kartko- 

wy „Biuletyn Informacyjny” 
nr 20, który trafił do rąk rad­
nych jednej z DRN w Pozna­
niu przed sesją omawiającą 
realizację planu i budżetu. In 
formacje dotyczące tych dwóch 
spraw zajmują w biuletynie 
najwięcej miejsca — 54 stro- 
nyz maszynopisu, przy czym aż 
na 26 stronach widnieją wy­
łącznie tabele liczbowe. Najgor 
sze, że żmudne przedzieranie 
się przez gąszcz cyfr często 
prowadzi do nikąd. Np. nic 
nie daje radnemu taka infor­
macja, że w szkolnictwie za­
wodowym wydatki na „różną 
działalność” (termin ten poja­
wia się bardzo często) wynio­
sły 867 000 zł, a w admini­
stracji na „zadania wyodręb­
nione” wydano 42 000 zł, sko­
ro ani w zestawieniach liczbo 
wych ani w tzw. opisówce nie 
wyjaśnia się co owa działal­
ność i owe zadania obejmują. 
Dodajmy że w opisówce nie­
mal w każdym zdaniu jest ja- 

' kaś liczba, a nasuwa się wra­
żenie, iż mamy do czynienia 
z materiałami dla rachmi­
strzów, a nie dla radnych.

Powie ktoś, że trudno mó­
wić o planie i budżecie bez 
danych liczbowych. Zgoda, 
chodzi wszakże o to, by nie 
było ich za wiele. Niestety, 
bywa za wiele, również w ma 
teriałach nie dotyczących pla­
nu i budżetu.

Oto „Biuletyn informacyj­
ny nr 15 dla radnego Powia­
towej Rady Narodowej na la­
ta 1969 — 1973” opracowany 
przez prezydium jednej z 
wielkopolskich PRN w związ­
ku z sesją, poświęconą gos­
podarce wodnej. Objętość — 
61 stron maszynopis.u. Biule­
tyn zawiera:

A projekt uchwały (4 strony);
A 7 załączników w postaci ma­

pek (7 stron);
A 11 załączników w postaci ta­

bel statystycznych i zestawień licz 
bowych (46 stron!);

A część opisową (4 strony), w 
której mamy 47 danych liczbo­
wych.

do regulacji temperatury. Za­
wory odcinające są zaplombo­
wane, w przypadku jednak 
awarii lokator może przy ich 
pomocy odciąć instalację od 
sieci.

Wyregulowanie instalacji uzys­
kuje się bez stosowania kryz przy 
grzejnikach. Kontrola prawidłowo 
ści funkcjonowania instalacji jest 
ułatwiona. Odczytuje się ja z wo 
domierza. Ponieważ gospodarka 
ciepłem odbywa się w obrębie jed 
nego mieszkania, instalacja typu 
KT nie jest wrażliwa na zmiany 
przepływu. Występuje także nie- 
wrażliwość na zmiany ciśnienia 
grawitacyjnego i w związku z tym 
KT można stosować do budynków 
wysokich (do 15 kondygnacji). A 
wreszcie zmniejszenie przepływów 
wody w instalacji i sieciach ciepl 
nych pozwala na przyłączenie do 
datkowych odbiorców energii 
cieplnej.

Dalej idą zalety wskazujące 
na większą ekonomiczność sys 
temu KT. Daje on możliwość 
zmiany systemu rozliczeń za 
pobraną energię cieplną, co 
stwarza warunki racjonalne­
go jej zużywania. Wobec opo- 
miarowania przepływu, zmniej 
sza się również zużycie ciepłej 
wody użytkowej. A wobec je­
dnolitych średnic przewodów, 
typów grzejników i wymiarów

Radni w powodzi materiałów

Formalnie-w porządku 
praktycznie - źle

Tabela — załącznik nr 1 ma 
w pionie 23 pozycje główne i 
69 szczegółowych, a w pozio­
mie 21 pozycji. Tabela — za­
łącznik nr 6: w pionie — 142 
pozycje, w poziomie — 15.

Wykazy i ogólniki
W informacji dla radnych 

lawinie liczb towarzyszy lawi 
na faktów często mało waż­
nych lub zrozumiałych jedy­
nie przez wąskie grono specja 
listów. Dowodzi tego np. ma­
teriał (zawarty w tegorocz­
nym wrześniowym biuletynie 
dla radnych jednej z DRN) na 
temat pracy Dzielnicowego 
Rejonu Dróg i Zieleni 
(DRDiZ). Najpierw znajduje­
my stwierdzenie: „sprzęt po­
winien być wymieniony na 
nowocześniejszy (nasuwa się tu 
pytanie: czy wszystek sprzęt?), 
a potem następuje pełny wy­
kaz sprzętu używanego przez 
DRDiZ:  piła mechaniczna 
BK 3 A, kosiarki: KT-1, 
KT-10, KT-2, MF-70...” itd. 
itd. Po co to? Przecież nawet 
wielu pracowników DRDiZ 
nie wie, czym się różni KT-10 
od MF-70.

W tym samym biuletynie 
sprawozdanie z realizacji dziel 
nicowego programu wyborcze 
go w latach 1969 — 73 infor­
muje, że zostały uporządko­
wane podwórza w posesjach: 
nr 106 i 112 (przy ul. K.), nr 3 
(przy ul. L.). nr 5 (przy ul. 
M.) oraz nr 2, 3 i 4 (przy uL 
Ch.).

Zadziwiająca pedanteria 
często ustępuje miejsca ogólni 
kowości przy ocenie sytuacji i 
informowaniu o zamierzeniach. 
Kilka przykładów:

Ą „W zakresie dróg 1 zieleni na 
terenie dzielnicy występuje jesz­
cze sporo braków, niemniej są 
one usuwane”.

Tak sformułowana ocena sugeru 
je, że wszystkie braki są usuwa­
ne, co nie jest zgodne z rzeczywi­
stością. .

A „w całości problematyki eko 
nomicznej powiatu niebagatelną 
pozycję zajmują zagadnienia gos­
podarki komunalnej, które częścio 
wo pozwolą na odrobienie zanie­
dbań lat poprzednich, a jedno­
cześnie w relatywnie dużym tem­
pie przygotują duży front robót 
dla budownictwa mieszkaniowego, 
nawet po roku 1975”.

Bardzo nieklarowny tekst, m. in. 
dlatego, że zbudowany wbrew za­
sadom logiki.

A „Niepełne zabezpieczenie śród 
ków budżetowych występuje rów­
nież w wydatkach bieżących na 
oświetlenie ulic i innych urzą­
dzeń, które w toku wykonywania 
budżetu zostaną w miarę zabez­
pieczone”.

To stwierdzenie również nie 
jest jednoznaczne. Zwrot „w 
miarę” może być rozumiany 
„w miarę możliwości”, „w 
miarę upływu czasu”, „stopnio 
wo”, lub „odpowiednio”, albo 
jeszcze inaczej.

daje on możliwość prefabryka 
cji.

W przypadku awarii loka­
tor może natychmiast 
wyłączyć instalację w swoim 
mieszkaniu. Naprawy i remon 
ty odbywają się w obrębie 
wyłącznie jednego miesz­
kania. Stosowanie KT umożli­
wia wyeliminowanie oddziel­
nej instalacji ciepłej wody; 
zwiększa estetykę mieszkań; 
pozwala na bardziej równo­
mierne ogrzewanie pomiesz­
czeń.

System KT zastosowany zo 
stał w dwu lubelskich domach 
(11- i 5-kondygnacyjne) na 
osiedlu „Kalinowszczyzna”, w 
biurowcu Centrali Nasiennej 
oraz hali produkcyjnej Fabry 
ki Obuwia im. Buczka.

Metoda KT wywołała spore 
zainteresowanie w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej. Opis systemu zamieszczo 
no już nawet w podręcznikach. 
Propozycje lubelskiego zespo­
łu uzyskały przychylne opi­
nie Instytutu Ogrzewnictwa, 
Ciepłownictwa i Wentylacji 
Politechniki Warszawskiej. 
OW NOT w Lublinie przyznał 
nagrodę II stopnia naszemu 
zespołowi.

Instalacja systemu KT, jest 
tańsza o około 12 proc, od in 
stalacji tradycyjnej. Czy bę­
dzie ten pomysł i projekt dłu 
go czekał na upowszechnienie?

ANDRZEJ JAWECKI

Mówiąc językiem autorów 
biuletynów sprawa zabezpie­
czenia informacji dla radnych 
realizowana jest relatywnie 
dobrze, tym niemniej w zakre 
sie tym występują pewne bra 
ki, jednakże w miarę usuwa­
ne. Na serio i po polsku ozna­
cza to, że informacja dla rad­
nych jest niedobra. Powinna 
być przede wszystkim bar­
dziej klarowna i zwięzła.

Sztaby autorów
Zwięzłe biuletyny to ułat­

wienie nie tylko dla manda­
tariuszy, ale również dla auto 
rów biuletynów. Obecnie przed 
każdą sesją kilku pracowni­
ków prezydium całymi dniami 
ślęczy nad materiałami infor­
macyjnymi dla radnych. Z 
kolei materiały te rozpatruje 
zainteresowana komisja rady 
i zainteresowany członek pre­
zydium rady (decernent); po 
czym zgodnie z ich zalecenia­
mi branżowy wydział lub wy­
dział organizacyjno-prawny 
dokonuje zmian i w końcu ma 
teriały trafiają na posiedzenie 
prezydium lub konwentu se­
niorów w celu ostatecznego 
zatwierdzenia. Zwięzłość biu­
letynów oznacza więc odcią­
żenie aparatu rad narodo­
wych. Sądzę jednak, że ko­
nieczne jest również uprosz­
czenie' trybu przygotowywa­
nia i zatwierdzania materia­
łów informacyjnych dla rad­
nych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pierwszy kalendarz 
w epoce lodowcowej?

złowięk z epoki późno lo 
dowcowej był znacznie 

inteligentniejszy, niż dotych­
czas przypuszczaliśmy. Jego 
naukowe spostrzeżenia i zasto­
sowanie ich w praktyce, a do 
tyczące dziedziny astronomii 
potwierdzają tę teorię, którą 
wysunął amerykański nauko­
wiec, archeolog z amatorstwa, 
AIexander Marshack.

Jego odkrycie obala naszą 
szkolną naukę o rozwoju ludz­
kości na pierwszym jej etapie. 
Przyjęto bowiem, że obserwa­
cje astronomiczne i wynikają­
ce z nich ustalenia pierwszego 
kalendarza datują się z okre­
su sprzed ok. 10 tys. lat, z cza 
sów pierwszego rozwoju miast 
kultury egipskiej, sr.meryj- 
skiej i babilońskiej.

Tymczasem Marshack przesu 
nął tę granicę do 25 tys. lat. 
Jego spostrzeżenia opierają 
się na odczytaniu egipskich 
hieroglifów i porównaniu ich 
z napisami na kamieniach i 
kościach z czasów praludz- 
kości. Wykazują one dobitnie, 
że praczłowiek epoki lodowco 
wej był bystrym obserwato­
rem zjawisk astronomicznych, 
potrafił określać poszczególne 
fazy księżyca i wykorzystać 
je. W ten sposób był niejako 
twórcą pierwszego kalendarza 
w historii ludzkości.

Wielu naukowców określiło 
odkrycia Marshacka jako re­
wolucyjne, jedno z najcenniej 
szych w badaniu rozwoju ludz 
kości. Rzuca ono nowe światło 
na stopień inteligencji człowie 
ka epoki lodowcowej.

„Fascynujące 1 bardzo praw 
dopodobne” — to inne okresie 
nia orginalnej tezy. Niektórzy 
naukowcy zwracają przy tym 
uwagę na inny fakt. Oto, jak 
stwierdzono, w ciągu milio­
nów lat stale wzrastała wiel­
kość mózgu ludzkiego, ale 
przed ok. 100 tysiącami lat pro 
ces ten zatrzymał się. Fakt 
ten potwierdza obecne przy­
puszczenia, że człowiek okre­
su lodowcowego był zdolny do 
naukowych analiz. Brak było 
jednak konkretnego potwier­
dzenia tej hipotezy.

Pozostaje jeszcze pytanie, jak 
człowiek tamtej epoki wyko­
rzystywał swoje astronomicz­
ne obserwacje, do czego słu­
żył mu ów pierwszy kalen­
darz? Zdaniem naukowców, no 
towanie faz księżyca służyło 
w epoce lodowcowej do okre­
ślania dogodnych pór na polo­
wania. Następnie zaś potom­
kowie tamtych ludzi, kiedy roz 
poczęli uprawę ziemi, wyko­
rzystywali te wiadomości na 
doskonalenie swojego prymi­
tywnego jeszcze rolnictwa. (x)
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Praojcom na chwałę...

Powrót Pomnika
Grunwaldzkiego

Bywają pomniki piękne jak 
warszawska Nike, częściej 
jednak kształt artystycz­

ny monumentu nie nadąża za 
wizją, za marzeniami tych, któ­
rzy go stawiali i łożyli na 
wzniesienie. Cóż z tego? Każdy 
pomnik, ładny czy mniej kształ 
tny, wrasta w scenerię tła, 
staje się niezbędnym elemen­
tem miasta, więcej nawet — 
wyzwala uczucia patriotyczne, 
przywiązanie i sentyment.

Zależnie od postaci lub mo­
mentu dziejowego, który uosa­
bia, krąg uczuć rozszerza się, 
wychodzi ze skali lokalnej. Do 
takich należał, dotąd ciągle 
nieobecny po hitlerowskim zni­
szczeniu, Pomnik Grunwaldzki 
w Krakowie.

Decyzja zapadła przed kilku 
dniami: krakowski Komitet 
Frontu Jedności Narodu ogło­
sił odbudowę ostatniego w tym 
mieście zniszczonego przez o- 
kupanta hitlerowskiego pom­
nika i zwrócił się równocześ­
nie z wezwaniem do mieszkań 
ców i przyjaciół w Polsce i 
na całym świecie o udział w 
zbiórce funduszów oraz pracy 
przy restytucji. Zakłady, insty 
tucje, organizacje społeczne, 
młodzież będą w niej uczestni­
czyć. Określenie: czyn społecz­
ny, ma w tym wypadku 
szczególny sens, jest bowiem 
wyrazem pamięci, nie tracącej 
nic na swojej sile z biegiem — 
bardzo różnych — pokoleń. 
Odoowiedź padła natychmiast. 
Setki tysięcy złotych, setki 
godzin pracy zgłaszanych z róż 
nych stron dowodzą ofiarnoś­
ci, a także potrzeby odbudowy.

Historia i jej kształt
' Niewielu jest już tych, któ- 
Fzy byli uczestnikami uroczy­
stości odsłonięcia, kilkudzie- 
sięciotysięcznej manifestacji 
Polaków ze wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej, rozdartej je­
szcze zaborczymi kordonami. 
Był to dzień pamiętny, jeden 
z tych, gdy odczuwa się w ca­
łej pełni jedność narodu i du­
mę z jego dziejów. W 500 ro­
cznicę bitwy pod Grunwal­
dem, 15 lipca 1910 roku złama­
ne zostały sztuczne granice, 
przekraczane przy użyciu prze 
myślnych fortelów. Wszystkie 
drogi wiodły do Krakowa.

Wzniesienie pomnika było 
spełnieniem marzeń młodości 
człowieka, który go ufundował,

Ignacego Paderewskiego. W 
swoich pamiętnikach, wspomi­
na, że przez całe życie zbierał 
na ten cel pieniądze, odkłada­
jąc część z każdej zarobionej 
sumy. Zamówił pomnik w 
1908 roku u młodego, jeszcze 
nie znanego artysty Antoniego 
Wiwulskiego. Moment odsło­
nięcia ustalił jednak z góry 
na rocznicę wielkiej bitwy — 
Paderewski pisze:

„...byłem bardzo przejęty i bar­
dzo uszczęśliwiony... Polskę w 
owym czasie gnębiono ponad mia­
rę, naród podupadł na duchu, ale 
byłem pewien, że rocznica Grun­
waldu poruszy uczucia wszyst­
kich... Było to bez przesady wyda 
rżenie o olbrzymim znaczeniu — 
jakby zapowiedź, że wobec zbli­
żającej się wojny my, Polacy, po­
winniśmy trzymać się razem, że sta 
nowimy jedność...”.

W czasie uroczystości odsło­
nięcia padły z ust Paderew­
skiego inne słowa, przypom­
niane teraz w odezwie KFJN:

„Dzieło, na które patrzymy, nie 
powstało z nienawiści. Zrodziła je 
miłość głęboka Ojczyzny, miłość i 
wdzięczność dla tych przodków 
naszych, co nie po łup, nie po zdo 
bycz szli na pole walki, ale w o- 
bronie dobrej, słusznej sprawy 
zwycięskiego dobyli oręża”.

Paderewski wykazał nieomyl 
ne wyczucie pozostawiając na­
rodowi symbol grunwaldzkiej 
chwały w prastarym mieście 
polskich królów. Pomnik — 
według ówczesnych kryteriów 
— udany, okazały, podkreśla­
jący zasadnicze elementy idei, 
jakiej miał służyć.

Przypomnijmy: na granito­
wym cokole, konno, na trochę 
przyciężkim rumaku postać 
Władysława Jagiełły, a poni­
żej, od frontu, wsparty na 
mieczu wielki książę Witold 
stopą przygniatający rozciąg­
niętego na wznak Krzyżaka, 
zakutego w zbroję. Z boku — 
grupy rycerzy, w tyle — sym­
boliczna postać oracza z płu­
giem. Na cokole słowa: „Pra­
ojcom na chwałę, braciom na 
otuchę”.

Minęły lata...
Ze szczególną pasją władze 

okupacyjne pastwiły się wła­
śnie nad Grunwaldzkim Pom­
nikiem. Poszedł dosłownie w 
drzazgi, rozwalające go młoty 
miały ostatecznie wymazać 
każdą myśl o zwycięskiej bit-

wie. Zaraz po wyzwoleniu, kie 
dy po raz pierwszy krakowia­
nie zaczęli się upominać przede 
wszystkim o Grunwald, przy­
pominano konieczność podkre­
ślenia sprawiedliwości dziejo­
wej. Nie z nienawiści też, ale 
w rezultacie wzbogaconej wie­
dzy o losach narodu padła 
wówczas propozycja uzupeł­
nienia tekstu na cokole trzecim 
członem historycznej syntezy: 
„wrogom ku przestrodze”.

Tych słów nie można było 
napisać w czasach zaborczych, 
ani za pierwszej niepodległości. 
Nasunął je wynik ostatniej 
wojny i wielkie zwycięstwo nad 
hitleryzmem. Naród, który w 
nim uczestniczył, miał także 
prawo ostrzegać, w poczuciu 
swej siły i chwały,

Być może, tę jedną, drobną 
poprawkę, a raczej uzupełnie­
nie warto by wnieść teraz przy 
odbudowie pomnika. Poza tym 
będzie taki sam, jak był, są 
możliwości odtworzenia całoś­
ci w szczegółach.

Kiedy i gdzie? Odpowiedź 
na pierwsze pytanie zależy tyl 
ko od społecznej ofiarności i 
pracy, należy więc przypusz­
czać, że zbyt wiele czasu nie 
upłynie. Kwestia druga pozo- 
staje otwarta, w dawnym miej 
scu jest teraz grób Nieznanego 
Żołnierza. Prawdopodobnie Ja­
giełło zbliży się ku Wawelowi, 
na którym królował i skąd ru­
szył po grunwaldzką wikto­
rię. Nie opodal wzgórza stana7 
przecież niedawno most o tei 
samej nazwie. Miał służyć ja­
ko substytut pomnika o bar­
dziej utylitarnej, współczes­
nej wymowie. Ci, którzy są­
dzili, że wystarczy, ignorowali 
prawa psychologiczne, rządzą­
ce naszym społeczeństwem. 
Most jest mostem, ale trwały 
symbol to znacznie więcej...

ZOFIA LEWARTOWSKA

Ze zmiennym szczęściem...
...walczyli reprezentanci Wielkopolski na boiskach i salach w mi­

nionym tygodniu. Uwaga sympatyków sportu skierowana bvła 
na Wałbrzych, gdzie piłkarze Lecha spotkali sie z miejscowym 
Zagłębiem. Po cichu liczyliśmy na wywiezienie przez poznania­
ków chociaż jednego punktu, a co więksi optymiści sugerowali 
nawet, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby dorobek kolejarzy 
powiększył sie o 2 punkty. Stało sie jednak inaczej. Lech prze­
grał 0:1 i nadal ma 11 pkt. a wiec tyle samo co trzy inne zespoły: 
Legia, Zagłębię Sosnowiec i Wisła. Ponieważ jednak konto bram, 
kowe poznaniaków nie przedstawia sie najlepiej (fatalne porażki 
z Górnikiem ROW i Ruchem), zepchnięci oni zostali na 10 pozycje 
w tabeli.

Przyznam sie. że z niepokojem obserwuje strzeleckie ponisv 
piłkarzy Lecha. Nie jest chyba dobrze że kolejarze w 6 meczach 
wyjazdowych nie zdołali ani razu umieścić piłki w siatce prze­
ciwnika, a jeden z najlepszych zawodników, reprezentant Polsk1 
wpisał na swoje kontr, we wszystkich dotychczas rozegranych 
spotkaniach o mistrzostwo I ligi tylko jednego gola. Mamy jed­
nak nadzieje że w czasie przerwy ’w rozgrywkach, trener Dzi­
wisz nieco lepiej nastawi celowniki swoich podopiecznych. Na 
marginesie warto tu dodać że zastępujący w bramce kontuzjo­
wanych kolegów — Karasiński, spisał sie w Wałbrzychu bardzo 
dobrze i obawy kibiców przekazywane nam listownie i. przez 
telefon okazały sie w pełni nieuzasadnione.

Znacznie lepiej spisali sie przedstawiciele Poznania w I lidze 
piłki ręcznej mężczyzn i koszykówki. Zarówno Grunwald, jak 
i Lech wygrali po dwa spotkania, chociaż kibice zebrani w so­
botę w sali przy ul. Chwiałkowskiego przeżywali cieżkie chwile. 
Na szczęście wszystko skończyło sie dobrze i oba poznańskie ze­
społy plasują sie w górnych częściach swoich tabel.

Wspominaliśmy o nie najlepszej dyspozycji strzałowej piłkarzy 
Lecha. Ta uwaga odnosi sie również do poznańskich zespołów 
walczących w piłkarskiej klasie międzywojewódzkiej. Zarówno 
Olimpii, która grała ze Stoczniowcem oraz Warcie i Polonii, wal­
czących w bezpośrednim spotkaniu nie udało sie ani razu strze­

lić gola. Nie dziwię się tym, którzy czują się zawiedzeni posta­
wa naszych drużyn walczących w klasie międzywojewódzkiej. 
Jeszcze przed rozgrywkami działacze Olimpii i Warty nie ukry­
wali, że ich zespoły piłkarskie maja poważne apetyty na nowrót 
do II ligi, w sytuacji, która obecnie sie wytworzyła, bedzie to 
jednak bardzo trudne.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie

Ciekawa inicjatywa 
— wystawa animalistyczna
O tym, że plastyka nie może 

być sprawą samych tylko 
plastyków i że o przysz­

łości jej społecznej recepcji 
rozstrzygać będzie to, na ile zdo 
ła ona pozyskać dla siebie róż­
ne środowiska, pisaliśmy już nie 
jednokrotnie. Niezmiernie rzad­
ko jednak mamy okazję odnoto-

rękę plastyka-projektanta, zlo­
kalizowana została wystawa ma­
larstwa i rzeźby grupy plastyków 
poznańskich. Ekspozycja oparta 
jest na pracach zrealizowanych 
w trakcie pleneru o tematyce 
animalistycznej, ale tematyka ta 
nie jest tu traktowana wąsko i 
jednoznacznie, co z reguły staie

wywać na naszych łamach wy­
stawy sztuki współczesnej zlo­
kalizowane poza tradycyjnymi 
salonami wystawienniczymi śród 
mieścia Poznania, a przy tym 
przygotowane siłami I środkami, 
środowiska pozornie bardzo da­
leko pozostającego od spraw ola 
styki, jakim sa np. lekarze wete­
rynarii.

Tymczasem właśnie u nich, w 
zaadaptowanych dla potrzeb klu 
bu pomieszczeniach strychowych 
Miejskiego Zakładu Weterynarii, 
w których zresztą od razu czuć

Na zdjęciu: fragment ekspozycji 
w Klubie Miejskiego Zakładu 
Weterynarii przygotowanej pod 
auspicjami Zarządu Zrzeszenia 
Lekarzy i Techników Weterynarii 

w Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzki

się główną przeszkodą wszel­
kich pokazów konkursowych 
czy poplenerowych. W wystawie 
bierze udział 4 malarzy: Janusz 
Bersz, Stanisław Marciniec, Je­
rzy Nogaj. Norbert Skupniewicz 
oraz dwóch rzeźbiarzy: Julian 
Boss-Gosławski i Benedykt Ka- 
sznia. (ob)

Czym rachować 
w przedsiębiorstwie? 
Pomiędzy komputerami, a 

przysłowiowym już liczydłem 
znajduje się szereg urządzeń z 
dziedziny tzw. małej oraz śred­
niej automatyzacji np. kalkula 
tory biurowe.

Te ostatnie są produkowane 
przez wrocławskie „Elwro”. 
Zgodnie z pierwotnymi ustale­
niami zakład ten miał do koń 
ca br. dostarczyć na rynek 
5 000 kalkulatorów. Wszystko 
iednak wskazuje, że produkcja 
zostanie podwojona. Do końca 
pięciolatki producenci zamie­
rzają zmontować 200 tys. kal­
kulatorów. Produkowane są na 
razie 2 typy tych urządzeń o 
symbolach ..Elwro 105-L” i „El 
wro 105-LN”, ale jest koncep 
cja uruchomienia całej rodzi­
ny aparatów w wersjach mniej 
Tub bardziej rozwiniętych, m. 
in. kalkulatorów z drukarką.

Skąd bierze się tak duże 
Dowodzenie kalkulatorów? U- 
rządzenie to jest niewielkich 
rozmiarów, łatwe w obsłudze, 
w zasadzie niezawodne i w 
odróżnieniu od kalkulatorów 
elektrycznych nie wymaga żad 
nego serwisu. Niska cena (oko­
ło 10 tys. zł) dodatkowo zwiek 
sza opłacalność stosowania.

Wyglada na to, że już nie­
długo liczydła przestana bvć 
zmora wielu instytucji. Wyprą 
ie kalkulatory, które w przy­
szłości zastąpione zostaną kom 
nuterami. (map)

Targi filmowe 
w Brnie

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Brnie międzynarodowe 
targi filmowe „Filmforum” 
w których uczestniczą produ­
cenci, handlowcy i dystrybu­
torzy z 25 krajó^, m. in. z 
Bułgarii. CSRS. Francii. Fin­
landii, Holandii. Janonii. 
NRF. Norwegii. Polski. Szwe- 
"ii. W. Brytanii, Włoch, USA. 
? 7SRR.

Polska przedstawi na tego­
rocznych targach filmowych 6 

I najnowszych filmów fabular­
nych oraz ok. 30 filmów krót- 
kometrażowych animowanych, 
popularno-naukowych, seriali 
telewizyjnych itp. (PAP)

W eliminacyjnym meczu klubo 
wego pucharu Europy w piłce ręcz 
nej mężczyzn, drużyna SC Lipsk 
pokonała u siebie francuską sió­
demkę Stella Sports Saint-Maur 
24:13 (14:6).

Na zawodach w łyżwiarstwie fi­
gurowym w Ufie, po raz pierw­
szy zastosowano nowe przepisy z 
ograniczonymi do trzech figur 
ćwiczeniami obowiązkowymi. 
Triumfowali zawodnicy radzieccy. 
Spośród zagranicznych par tanecz 
nych wyróżnili się Polacy, Ewa 
Kołodziej — Tadeusz Góra.

Pucharowi rywale warszawskiej 
Legii, piłkarze AC Milan zremi­
sowali 2:2 z aktualnym mistrzem 
Włoch — Juventusem Turyn. W 
tabeli ligi włoskiej prowadzi Ro­
ma przed AC Milan.

W Lipsku rozegrano pierwszy 
mecz eliminacyjny z cyklu roz­
grywek o puchar Europy w piłce 
ręcznej kobiet. Zespół SC Lipsk 
Dokonał drużynę Ferencvaros Bu 
dapeszt 11:7 (5:4).

W rewanżowym, półfinałowym 
meczu w hokeju na lodzie roze­
granym w Moskwie, obrońca pu­
charu zespół CSKA Moskwa po­
nownie zwyciężył Dynamo Weiss- 
wasser NRD 6:4. Pierwszy mecz 
tych zespołów zakończył się wy­
nikiem 11:1. W finale. CSKA 
grać będzie z mistrzem Szwecji, 
drużyną Brynaes Gaevle.

Tradycyjny mecz pływacki ju­
niorów rozegrany w Rydze zakoń 
czył się zwycięstwem miejscowej 
Daugawy nad reprezentacją woje­
wództwa szczecińskiego 313:295.

Eliminacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata, pomiędzy Ru­
munią i Albanią rozegrany w Bu 
kareszcie, zakończył się zwycię­
stwem Rumunów 2:0.

W cyklu halowych rozgrywek 
tenisowych o puchar króla szwedz 
kiego, młoda drużyna NRF poko 
nała w Oslo Norwegów 4:1.

V indywidualny turniej żużlowy 
o Memoriał Bronisława Idzikow­
skiego, rozegrany w Częstochowie 
zakończył się zwycięstwem Tko- 
cza (RÓW) przed Pawłem Walosz 
kiem ze Świętochłowic. Dopiero 
szóste miejsce zajął Zenon Piech.

Zakończony w niedzielę samocho 
dowy rajd dookoła Hiszpanii, wy­
grała załoga hiszpańska Caneltas 
— Ferrata. Na skutek defektu wy 
cofała się z rajdu załoga polska: 
Zasada — Żvszkowski.

Na trasie Nicea — Genua odbył 
■=ie szosowy wyścig kolarzy ama­

torów. Zwyciężył Lorenzo (Wło­
chy) przed Ryszardem Szurkow­
skim.

W dorocznym międzynarodowym 
turnieju w koszykówce kobiet o 
puchar Lajkonika, Wisła pokona­
ła Olimpię Poznań 118:53.

W Łodzi zakończono międzyna 
rodowy turniej w siatkówce ko­
biet. Zwyciężyła drużyna miejsco 
wego Startu przed Tatranem Pra­
ga i Dynamo Berlin.

Piłkarze Zorii Woroszyłowgrad 
zdobyli po raz pierwszy tytuł mi 
strzów ZSRR, remisując w nie­
dzielę z Torpedo Moskwa 1:1.

W zakończonych w Szczecinie 
Szermierczych Mistrzostwach Pol­
ski juniorów młodszych tytuły 
zdobyli — szabla: Koczot (Białys­
tok). Jankowski (Katowice); floret: 
Jabłoński (Poznań). Sypniewski 
(Bydgoszcz); szpada: Swornowski, 
Ciszek (obaj Wrocław); floret 
dziewcząt: Grajczyk, Olczyk (obie 
z Wrocławia).

Ostatni dzień turnieju judowców 
o mistrzostwo Polski, rozgrywane 
go w Gdańsku, przyniósł roz­
strzygnięcia w kategorii wszech­
wag. Tytuł zdobył Ksawery Bo­
rowik (AZS Wrocław), przed ubie 
głorocżnym mistrzem Polski. Wło 
dzimierzem Lewinem (AZS War­
szawa). Trzeci był Janusz Gałec 
ki — Gwardia Koszalin.

Dla uczczenia 50-lecia powstania 
ZSRR rozegrano w niedzielę bieg 
maratoński na trasie Czarna Bia 
łostocka — Białystok — Czarna 
Białostocka. Bieg zakończył się 
zwycięstwem Janczylika (Jagiełło 
nia Białystok) przed Olesiewiczem 
(Podlasie Białystok).

Finałowy turniej w siatkówce 
mężczyzn o puchar CRZZ-tu. roze­
grany w Warszawie, zakończył się 
zwycięstwem Płomienia Milowice 
przed warszawską Skrą.

Turniej skoków na igelitowej 
skoczni w Szczyrku był kolejną 
próbą reprezentantów tej dyscyp­
liny przed zbliżającym sie sezo­
nem. Wśród seniorów triumfował 
Legierski przed Rabinem, obaj 
ROW. W grupie juniorów wygrał 
Tadeusz Tajner przed swym ku­
zynem Apoloniuszem Tajnerem. 
Słabiej niż oczekiwano wypadli 
skoczkowie z Podhala.

Hokej na trawie

Stella Gniezno

Pierwsze zwycięstwo 
Zjednoczonych

Pierwsze punkty zanotowali na 
swym koncie hokeiści Zjednoczo­
nych z Wrześni. Drużyna ta, ro­
zegrała w sobotę i niedzielę dwa 
spotkania z wrocławskim Dolme- 
lem. Pierwszy mecz tych zespo­
łów zakończył się porażką Zjed­
noczonych 2:10. W tercjach 0:4, 
1:4 i 1:2. Obydwie bramki dla 
Zjednoczonych padły ze strzałów 
Wieczerzaka. W rewanżu lepsi by 
li zawodnicy z Wrześni i wygrali 
4:3. W tercjach 2:2, 0:0 i 2:1. Na 
wyróżnienie zasłużyli: Jagodziński 
w bramce. Wieczerzak — zdobyw­
ca 3 bramek i Guzikowski, jed­
nej. (zb)

W finale mistrzostw Polski SZS 
w siatkówce chłopców, tytuł zdo 
był MKS—MDK Warszawa przed 
MKS-em Lublin.

. Kolarski wyścig przełajowy o 
1 Wielką Nagrodę Jeleniej Góry, 

orzyniósł zwycięstwo Cervinkowi 
(CSRS), przed Wetterem (Szwaj­
caria), trzeci był Witold Wożniak 
(Sarmata Warszawa).

prowadzi
Hokeiści na trawie zakończyli 

rozgrywki rundy jesiennej. Rów­
nież w ostatniej kolejce doszło do 
kilku niespodzianek. Wyniki te 
wnłynęły na znaczne przegrupowa 
nie w tabeli ligowej.

AZS — Warta 0:1 
Piast — Lech 0:1 

Grunwald — Start 2:0 
Sparta Wr. — Sparta Gn. 1:2 
Stella — Siemianowiczanka 1:0 

Polonia — Górnik 0:0 
AZS — Lech 0:1

Piast — Warta 0:6 
Grunwald — Sparta Gn. 1:1 

Sparta Wr. — Start 3:3 
Stella — Górnik 3:0 

Polonia — Siemianowiczanka 0:0 
Stella w zaległym meczu ze swo 

im lokalnym rywalem Sparta wy 
grała 2:1. Dzięki trzem kolejnym 
sukcesom Stella objęła nrowadzei 
nie w tabeli, która przedstawia 
■dę następująco:

1. Stella
2. Warta
3. Grunwald
4. Snarta Gniezno
5. Górnik
6. I.ech
7. Siemianowiczanka
8. Start i
9. AZS t

>0. Starta Wrocław
11. Piast
12. Polonia

11 17
11 16
10 16
11 15
11 13
11 13
11 11
11 9
11 7
10 6
11 4
11 3

24—10 
36— 9 
19— 5 
20—10 
11— 6 
12—15

8— 7 
14—19

9—13 
14^28

4—20 
5—34

Do zweryfikowania pozostał 
orzerwany mecz Snarta Wrocław 
— Grunwald. O ile nunkty zosta 
ną przyznane woiskowvm. wów­
czas oni będą mistrzami „jesieni” 

fn)

Międzynarodowy mecz w sko­
kach na batucie, Polska — Szwaj 
caria, wygrali Szwajcarzy 128.20:
125.50.

W rozegranych meczach bok­
serskich o mistrzostwo grupy B 
uzyskano następujące wyniki: 
Hutnik Nowa Huta — Jastrzębie 
14:6, Stoczniowiec Gdańsk — Car- 
bo Gliwice 15:5. Olimpia Poznań 
— Prosną Kalisz 16:4. Moto Jelcz 
— Sokół Piła 13:7. Gwardia Wro­
cław — GKS Tychy 8:12. Victo- 
ria Wałbrzych — Start Elbląg 18:2.

Kolejne spotkania o tytbl dru­
żynowego mistrza Polski w bok­
sie rozegrane w Koninie zakoń­
czyło się porażka miejscowego Za 
głębia. Wygrał zespół Błękitnych 
Kielce 7:9. W wadze lekkopółśred 
niej i ciężkiej z powodu kontuzji 
zawodników w oierwszej rundzie, 
sedćiowie nie nrzyznali nunktów

^dalekopisemj
BIEG Z POCHODNIAMI

Tradycyjna listopadowa impreza 
lekkoatletyczna, która cieszy się 
od lat dużym zainteresowaniem 
mieszkańców stolicy — bieg wo­
kół Pałacu Kultury i Nauki, tym 
razem otrzyma specjalną oprawę 
organizacyjną. Działacze Zarządu 
Środowisko AZS oraz Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zorganizują ją wspólnie dla ucz­
czenia jubileuszu powstania ZSRR.

4 listopada o godz. 17 rozpocznie 
się w centrum Warszawy, w bla­
sku tysięcy pochodni uliczny bieg 
sztafetowy. Startować będą stu­
denci ośmiu warszawskich uczelni 
oraz akademicy spoza Warszawy. 
W sumie ok. tysiąca zawodników.

PUCHAR EUROPY
W PIŁCE RĘCZNEJ

Mistrzowska drużyna Danii — 
Stadion awansowała do II rundy 
rozgrywek o puchar Europy w pił 
ce ręcznej mężczyzn, wygrywając 
w rewanżowym meczu z mistrzem 
Islandii, zespołem Fram 16:13. 
Pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się wynikiem remisowym 
15:15.

ANDRZEJ SZAJNA
ZWYCIĘŻYŁ W BARCELONIE

Do kraju 'powrócił nasz czołowy 
gimnastyk — Andrzej Szajna, któ­
ry startując w międzynarodowych 
zawodach w Barcelonie, zajął w 
nich pierwsze miejsce. W wielobo 
ju Szajna uzyskał 55.75 pkt., wy­
przedzając Szwajcara Roberta 
Bretschera — 55.70 oraz Rumuna 
Dana Gecu — 55,05 pkt.

Andrzej Szajna uzyskał również 
dwie najwyższe noty za poszcze­
gólne ćwiczenia.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI KOBIET

W drugim dniu rozgrywanego w 
Krakowie międzynarodowego tur­
nieju koszykówki kobiet o „Pu­
char Lajkonika” — drużyna mi­
strza Litewskiej SRR — Politech­
nik (Kowno) pokonała Olimnię (Po 
znań) 74:30 (47:14). Najwięcej punk 
tów dla Politechnika zdobyły: 
Venstevivente — 14 i Vaitekiyte — 
13, a dla Olimpii: Gostyńska — 
10.

CIEKAWA INICJATYWA 
W TARNOBRZEGU

Drugim miastem po Mielcu w 
woj. rzeszowskim, w którym wpro 
wadzono obowiązkową naukę pły 
wania dla dzieci szkół podstawo­
wych jest Tarnobrzeg. W porozu­
mieniu z miejscowym inspektora­
tem oświaty. Klub Sportowy 
„Siarka”, który jest gospodarzem 
krytej pływalni, udostępnił ją w 
godzinach przedpołudniowych dla 
potrzeb szkół. Nauką pływania ob 
jęto w bieżącym roku szkolnym 
450 dzieci z 14 oddziałów pierw­
szych klas, pięciu tarnobrzeskich 
szkól podstawowych, (o-b)

W naszym 
obiektywie

Zwycięstwem Grunwaldu 2:0 za­
kończył się sobotni mecz ze 
Startem Gniezno. Na zdjęciu o- 
glądamy akcję pod bramką Grun 

waldu.

Admira, jeden z najstarszych klubów Poznania, obchodziła ostatnio 
50-lecie istnienia. Z tej okazji odbyło się spotkanie piłkarskie 
old-boyów Admlry ze Stellą Luboń. Wygrali jubilaci 4:1. Na zdję­

ciu: zwycięska drużyna przed meczem.
Fot. (2) — K. Przychodzki« GŁOS WIELKOPOLSKI A
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GDAŃSKIE ZAKŁADY
ELEKTRONICZNE „UNIMOR”

INFORMUJĄ,

do

8979-K1

że niektóre odbiorniki telewizyjne 
„Neptun 411” wyprodukowane w o-
kresie od *9 września 1972
2 października 1972 r. (data produk­
cji znajduje się na karcie gwaran­
cyjnej) mogą posiadać wadę elek­
tryczną.

W związku z tym prosimy nabywców w/w 
odbiorników o zgłoszenie się do najbliż­
szego punktu naprawczego ZURiT celem 
dokonania dodatkowego ich sprawdzenia. 
_____________________________ 1906K2

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
Poznań — Miasto 

informuje, że z dniem 31 paź­
dziernika br. został zmieniony numer 
centrali w Elektrowni z 572-61 

na 575-61

UWAGA!
Poznańska Gra Liczbowa „KOZIOŁKI” 

ORGANIZUJE 
PODWÓJNE LOSOWANIE 808 GRY 

w dniu 5 listopada 1972 r.
na które ufundowała specjalne nagrody:
• 1 premia w wysokości 100 000,— zł

5 premii po
a na pozostałe końców­
ki bandero i po

10.000,—

5.000,—

zł

zł
Nagrody te przeznacza się na czterocyfrową 

końcówkę banderoli V-zakładowych kuponów na

K
podwójne losowanie (banderole za 

Końcówka zostanie wylosowana 
niu.

Biorąc udział w podwójnej Grze 
masz czterokrotną szansę. Kupon

30,— zł), 
w II losowa-

„Koziołków" 
ten bierze

udział w losowaniu pierwszym 1 drugim, specjal­
nych nagród na czterocyfrową końcówkę bande­
roli oraz w losowaniu nagród na miesiąc listo-
pad br. 8531-K1

Praca O Nauka
Uczniów przyjmę. Warun­
ki pracy i płacy dobre,

Zakład Elektrotechniczny 
przyjmie do pracy elektry 
ków stażystów 1 ucznia.
Smiełowska 28. 28649g
Panią samotną do pracy 
w kuchni baru, niedaleko 
Poznania, zatrudnię zaraz 
praca stała. Oferty z po­
daniem kwalifikacji ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19.

28993g
Zatrudnię kierowcę na 
taksówce. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28946g. 
Zaopiekuję się dwojgiem 
dzieci u siebie w willi w 
warunkach komfortowych 
8 godzin dziennie okolica 
Botaniku. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
27872gpr.

najchętniej 
Warsztat ’ 
,,Witgum“

j z prowincji, 
wulkanizacyjny

browskiego 185.
Poznań, Dą- 

28301g

Gosposia na probostwo 
wiejskie bez gospodarstwa, 
do jednej osoby potrzeb­
na. Probostwo. Konojad. 
pow. Kościan. 28742g

Czeladnik szewski potrzeb 
ny zaraz. Mieszkanie za­
pewnione. Zielona Góra, 
Świerczewskiego 76.

1827-K2
Uczniowie klasy VIII 1 ma 
turzyści mogą uzupełnić 
braki z poprzednich klas 
(matematyka, język pol­
ski) pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Zgłoszenia: 
Lampego 6. m. 9. godz. 
19—20. 27803g

dniu 27 października 1972 r. zmarła zasłu­
żeni dla Dzielnicy Staromiejskiej

red. URSZULA PAUL
dziennikarka „Gazety Poznańskiej" 

odznaczona Srebrnym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Odznaką Poznania oraz meda­

lem „Za Zasługi dla Obronności Kraju",

W Zmarłej straciliśmy wrażliwego działacza 
społecznego i przyjaciela.

Prezydium Dzielnicowej Rad^ Narodowej 
Poznań — Stare Miasto.

W dniu 29 października 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św. po krót­
kich cierpieniach najdroższa żona, mama, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 79, śp.

ANNA GIDASZEWSKA
<z domu Wojczak 
I voto Ludwiczak

Pogrzeb odbędzie się ty czwartek, dnia 2 listo­
pada, o godz 1B.30, na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż. córki, syn, synowa i wnuki

Poznań, Czerwonej Armii 39 m. 38. 29025g

Dnia 28 października 1972 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
zięć, szwagier i wujek

ZYGMUNT SZCZANIECKI
O czym zawiadamia w głębokim żalu i smut­

ku pogrążona

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo- 
stopada o godz. 12, na cmentarzu na Głównej.

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się
Rosnówko. 1 Maja 34. 29036g

IM

Tragiczna śmierć zabrała z grona pracowni­
ków koleżankę

GRAŻYNĘ NOWICKĄ
lat 19

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 paź­
dziernika 1972 r. o godz. 10.38, w skórzewie

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ-
czucia składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa, POP, i pracownicy 
Wojskowego Przedsiębiorstwa Handlowego 

w Zielonej Górze.
1945-K2

tu*
Automatyczna pralka

maszyna do szycia 
robot kuchenny

kominek elektryczny, zegarki
i wiele innych nagród
MOŻNA WYGRAĆ

w premiowanej sprzedaży
artykułów jesienno - zimowych

w„OKRĄGLAKU"
przy zakupach powyżej 100 zł od 9. X 25. XI. 72 r,

W

Sprzedaż Lokale

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę. t

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież 1 obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania.

1275-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 przyjmie 
do pracy:
— OPERATORÓW na koparki jednonaczyniowe
— OPERATORÓW na dźwigi samojezdne i wieżowo 
— OPERATORA na ciągnik gąsienicowy
— OPERATORÓW na suwnice
— pomocników OPERATORÓW na lokomotywki
— ŚLUSARZY remontowych
- KOWALA
— KIEROWCÓW na ciągniki
— STOLARZY
- ŁADOWACZY
- ROBOTNIKÓW budowlanych
— KOBIETY do różnych prac budowlanych.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym 
i dniówkowym. Dla pracowników zamiejscowych 
przedsiębiorstwo dysponuje bezpłatnym zakwaterowa­
niem w hotelu robotniczym. Ponadto dla pracowników 
niewykwalifikowanych możliwość przyuczenia się do 
zawodu 1 ukończenia kursów kwalifikacyjnych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia 1 Płac Poznańskiego Przeds. Bud. Nr 2. Poznań* 
ul. Strzelecka 2/6 III piętro, pokój 301.

8556-KI

Kożuch i futro damskie 
sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 33a m. 7.

28733g
Futro nowe popielate łap­
ki karakułowe kanadyj­
skie sprzedam. Głogowska
96 m. 3. 28604g
Sprzedam korzystnie pia­
nino „Fibiger" w dob­
rym stanie. Bogdan Wa- 
lerczyk Kórnik, Sredzka 
7. 815p
Szczenięta dogi, rodowodo 
we sprzedam. Tel. Śmi­
giel 106. 817p
Auto Serwice Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwaran
towane zabezpieczenia
podwozi i innych elemen
tów samochodu narażo-
nych na szybkie korodo-
wanie. 25177g
Śrem, sprzedam wózek 
dziecięcy, kombinowany. 
Przemysłowa 7 m. 17. 
___________ 27850g

Piec c. o. żeliwny 4,5 m’, 
używany sprzedam. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27752g.

Sprzedam znaczki nleka- 
sowane. z abonamentu 
rok 1957 — 1970 Oferty 
•Prasa". Grunwaldzka 19 

dla 27748g.
PCW — płytki podłogowe 
kolor morski 33 m?, sprze­
dam. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27753g.

Zamienię pokój z kuchnią 
27 m2, c. o„ łazienka — 
na większe równorzędne 
(Komandoria, Rataje). Po 
znań, Michała 11 b m. 10.

28636g
Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8. 

_____  27243g

Zamienię pokój z kuchnią, 
telefon, komfort, 38 m! 
kwaterunkowe na kawa­
lerkę w Poznaniu do II 
ptr. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27881g.

Zguby Różne

Zamienię samodzielne,
kwaterunkowe, jednopoko 
jowe mieszkanie 39 ml, 
wysoki parter, w nowym 
budownictwie, Chociszew­
skiego — na podobne 3—4- 
pokojowe, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28547g

Przedsiębiorstwo państwo 
we poszukuje pokoju jed 
no- lub dwuosobowego, 
niekrępującego z wygoda­
mi. Warunki i cena do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
8732-K1.

W okolicy Pogodnej — Pa 
lacza, zaginął pies bokser 
ciemnobrązowy, prążkowa 
ny, długie uszy, duży. 
Zwrot za wynagrodzeniem,
telefon 67-91-57. 29006g

a Nieruchomości

Dnia 16 10. br. w Mosinie 
— zgubiono teczkę z ry­
sunkami budowy domku 
oraz pompę do „Komara". 
Proszę o oddanie — Mosi­
na, ul. Krosińska 2.

28952g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. Górczyn — 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki. Piła. Cho­
dzież, Gniezno. Koło. Leszno. Śrem. Ostrów. Kalisz 
1 inne — następujących pracowników:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych, wodno- 
kan i c. o.,

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji.
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji, 
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 

z uprawnieniami.
IZOLEROW na sieci cieplne.

Praca I płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­
nym plus premia za Jakość 1 terminowość wykona­
nych zleceń oraz Inne świadczenia zeodnie z układem
zbiorowym pracy budownictwie. Pracownikom
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatne.

Zgłoszenia do pracy przyjmie Dział Kadr i Szkole­
nia w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. pokój 21. telefon 
610-41: Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
Zakładach Fosforowvch. tel. 212-81 oraz bezpośrednio

Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju. Oferty 
,.Prasa“. Grunwaldzka 19 
dla 28891g.
Pokój wspólny, panu wy­
najmę. Umińskiego 20 
m. 7. 27731g
Wynajmę 2 pokoje czte­
rem panom pracującym. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27845g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, z wygoda­
mi, ogrodem, przy granicy 
Poznania, warunek miesz­
kanie 2 pokoje do zamia­
ny. Poznań. Piątkowska 
65. 28654g
Sprzedam doskonale poło­
żoną działkę budowlana w 
Puszczykówku, pow. oko­
ło 500 m2. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 29001g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II 2729/67, nazwisko 
Antoni Bagiński. Poznań,

na naszych budowach. 8179-Kl

Jackowskiego 30. 816p
Zgubiono legitym. szkol­
ną ZSZ - ZNTK w Pozna-
niu, na nazwisko 
sław Doziński.

Miro- 
814p

Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Wydziale Bu­
downictwa Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni zaraz

MGR. INŻ.. INŻ., TECHNIKA inżynierii sanitar­
nej w zakresie ciepłownictwa i gazownictwa.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej Poznań — pl. Kolegiacki 17,

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój, ul. Gło­
gowska 71 m. 39. 27867g
Dwie panienki uczące się 
poszukują niekrępującego 
pokoju, najchętniej w cen­
trum. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27869g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 dwupokojowe IV pię­
tro zamienię na kawaler­
kę. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 28075g.

W dniu 27 października zmarła nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

URSZULA PAUL
mgr filologii polskiej

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 31 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

siostra, brat, szwagierka, bratanek 
i rodzina

W dniu 29 października 1972 r. zmarl nagle

inż. MARIAN MILEWSKI
Kierownik Działu Produkcji Spożywczej nasze­
go Przedsiębiorstwa odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Partyzanckim, Medalem zwycięstwa

w 
nego 
nego

i Wolności i Odznaką Grunwaldzką.
Zmarłym straciliśmy długoletniego wybit- 
fachowca, oddanego, wzorowego i sumien- 
pracownika. człowieka nieskazitelnego cha-

rakteru 1 szczerego przyjaciela. Pamięć o Nim 
pozostanie wśród nas na zawsze.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia — składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP PZPR
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej 
„Las" w Poznaniu.

9010-K1

Dnia 27 października 1972 r. zmarł nasz długo­
letni 1 ceniony pracownik, kolega, członek 
i założyciel naszej Sp-ni

WŁ ADYSŁAW MATUSZEWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

POP, oraz pracownicy 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 

im. 25-Iecia w Poznaniu.
8962-K1

Dnia 29 października 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

LEOKADIA SOWIŃSKA
z domu Bysikiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo­
pada o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

mąż i rodzina

Poznań, Przemysłowa 68 m. 3. 29007g

Połowę domku, mieszka­
nie wyłączone, 3 pokoje 
luksusowe, parter, po 
sprzedaży wolne, warsztat, 
ogród, blisko tramwaju — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
28471g.

Ku”;» dom jednorodzinny 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28996g.
Kupię przy głównej dro­
dze Poznań — Pniewy 2—5 
ha ziemi. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28815g

25. X. po południu na od-1 
cinku Śniadeckich — Sło­
neczna, zgubiono zegarek 
damski z metalową bran­
soletką. Znalazcę prosi się 
o zgłoszenie: ul. Kirch- 
holmska 3. 28838g
Polecam swoje usługi w 
zakresie przewozów i prze 
prowadzek. Tel. 304-63.

28805g
Grzejniki centralnego o-l 
grzewania wykonuje Po­
znań - Starołecka ul Or­
ląt 17, tel. 741-23. 24287g
Lampy nagrobkowe, kin­
kiety, lustra, żyrandole — 
metaloplastyka. Warsztat 
— Roosevelta 12. przenie­
siony na Marcelińską. na­
rożnik Skarbka. 28435g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 października 1972 r. zmarła nagle na­

maszczona Olejami św. moja najdroższa żona, 
moja ukochana matka, babunia, prababunia, 
teściowa, siostra i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

ŁUCJA FRĄCKOWIAK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo­
pada. o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Konfederacka 3. 29033g

Dnia 28 października 1972 r. zmarł namasz­
czony Olejami św. mój mąż, śp.

WINCENTY BANASZAK
Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego

na cmentarz 
o godz. 15.30.

Strzałkowie w dniu 31 bm.

W smutku pogrążona

Strzałkowo, pow. Słupca.

HI ptr.. pok. 316. - 8883-K1

W dniu 28 października 1972 r. zmarł w Bogu 
po ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, oj­
ciec, i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

TEODOR WABERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 13.40, na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZIN

żona z rodziną

28947g

tz wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 października 1972 r. zakończył 

swój pracowity żywot, mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 89

JAN DUKAT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 11.55, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Czerwonej Armii 30 m 16.
RODZINA

28964g

tZ wielkim bólem i głębokim, serdecznym ża­
lem zawiadamiamy, że w dniu 30 paździer­

nika 1972 r. odeszła od nas na zawsze po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja anielskiej dobroci żona, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, stryjenka 
i babcia

JANINA BYSTRZYCKA
z domu Sczaniecka.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 listopada, 
o godzinie 15.30, na sołackim cmentarzu para­
fialnym przy ul. Lutyckiej, a msza św. żałobna 
w sobotę o godz. 19 w kościele parafialnym na 
Sołaczu.

Rodzina prosi o nienadsyłanie kondolencji.
29051g

G r n c TOiF-rKAPOLSKI — Boznań 2. Grunwaldzka 19 Redaeuje kolegium Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarpk redakcji) Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). zbilut Sęk, Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek.
• centrala 600-41 łączy wszvstk1e działy informacje dla Czytelni ków - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny - 454-09
Zastenoa naczelnego - 657-18” Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 1 453-31.
* Poznańskie Wydawnictwo brąsowe RSW „PRASA" • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-16 t 600-41. Za treść i terminy
druku ostrzeń roriAkris nie odpowiada * Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im. M. Kasprzaka - Poznań. Zwierzy- 
nie^ka ? A Prenumerata- wnlaty bez żadnveh ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zh lub rok (156 zł) przyimula do dnia 10 miesiąca ooprzedzaiaceaiz 
Okres orenumeraty - za ’ pośrednictwem blankietów PKO - PUPiK „Ruch". Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 noprzedza-

s prenumeraty za oosreomc tacego okres prenumeraty - listonosze i urzędy pocztowe. K-R

31 bm.

29000g

Z głębokiem żalem zawiadamiamy, że 28 paź­
dziernika 1972 r. zmarła po długich i ęiężkich 
cierpieniach, nasza ukochana żona, matka, te­
ściowa. babcia, prababcia i siostra, przeżywszy 
lat 73, śp.

AGNIESZKA MIKSTACKA
z domu Jankowska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 31 bm. 
o godz. 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gostyńska 54. 29045g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 
października 1972 r. odeszła od nas na zaw­

sze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. w 65 roku życia, moja najdroższa 
żona, ukochana siostra, bratowa i ciocia, śp.

ZOFIA LISIECKA
z domu Krajewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm.
o godz. 14,

Pogrążeni

Poznań, ul.

na cmentarzu Miłostowo.

w smutku
mąż, siostra z mężem i dziećmi
Główna 41. 28981g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 października 1972 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 62

ANNA MROWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo­

pada, o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
28992g

4- W dniu 30 października 1972 r. zmarł po cięż- 
I kich cierpieniach w 76 roku życia, mój drogi 
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN DAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo­

pada o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążona

R O

Poznań, Dzierżyńskiego 318.

Miłostowo,

DŻINA

29003g

tDnia 29 października 1972 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie nasz kochany ojciec, brat, teść, 

szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy lat 74

MICHAŁ KAMIŃSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem X-lecia, Krzyżem Powstańców Wlkp. oraz 

Medalem za Zwycięstwo i Wolność.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 listo­
pada o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Ostrowska 140 m. 2. 29014g
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Saturnina, 
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Słońce: 6.43—16.2f
Przed Dniem 'Zmarłych Najbardziej newralgiczny szlak Poznania

TEATRY I — । -- .....

W POZNANIU
Nieczynne. ’

t KIMA I

KDF MUZA — g. 14 „Rzeźnik” 
(fr. 18 1.), g. 16. 18 „Czas umiera 
nia” (fr. 18 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Dzikie dziecko” (fr. 16 1.), g. 20 
„Waleria i tydzień cudów” (czes. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ktoś za drzwiami” (fr.-wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porachunki” (ang. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 14 1.).

GONG — g. 10, 12 „150 na go­
dzinę” (poi. 11 1.), g. 16, 18, 20 
„Nóż w wodzie” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (fr. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.15 „Arabeska” (ang. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Umrzeć 
z miłości” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „W cie­
niu gilotvnv” (czes. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „I ty 
zostaniesz Indianinem” (poi. 9 1.), 
g. 17.30. 19.30 „Posłaniec” (ang. 
16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Wino­
wajca potrzebny od zaraz” (bułg. 
14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Łatwa droga” (NRF 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Kapitan Florian z młyna” (NRD 
14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30,, 15, 17.30, 
20 „Max i ferajna” (fr.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Love story” (USA 16 10.

SCALA — g. 16, 18 „Orzeł w 
klatce” (USA 16 10, g. 20 „Korona 
śmierci” (węg. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Powrót na miejsce wypadku” 
(jug. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dom wampirów” (ang. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Próba 
terroru” (USA 14 1.).

t DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za- 
c.horowania w domu, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140U42. Głogowska 107 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

r nftpio J
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Ranek w Polsce: 8.08 
Felieton dnia; 8.30 Konc. życzeń: 
8.45 W kilku taktach w kilku sło­
wach; 9 Dla kl. V (historia) „Stłu­
czona czara”: 9 30 Polskie tańce 
ludowe: 9.40 Dla przedszkoli „Kolo 
rowe godziny”: 10.05 „Sygnały na 
masztach” wspomnienia M. Toru- 
maka i .1. Rabusa z tomu „Na gra 
nicy epok”: 10.25 Utwory kompoz' 
torów franc.; 10.50 „Polonia”: 11 
Dla kl. VIII (geografia). Wspom­
nienie kanadviskiego tramna; 11.2" 
W kręgu muz. nonularnej: 11.V 
Skrzynka poszukiwania rodzir 
PCK: 11.49 Rodzinny tor prze­
szkód: 12.25 Z bydgoskiej fonoteki 
muzvczne.it 13 Dla kl. III i IV 
(wvch. muzyczne). Zapisujemy 
rvtm: 13.20 Muzyka prosto snod 
igły; 13.40 Wiecei. leniej, taniej- 
13.55 Uwaga niewypały: 14 Portre 
ty literackie o twórczości K. Fil’ 
powicza: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chlonców: 15.45 Dla dzieci 
(nroza czytana) „Junak” — now.: 
16.05 Oninie ludzi partii: 16.15 U- 
twory klasyczne z nagrań Geor- 
ge’a Malcelma: 16.30 Popołudnie z 
m’odościa: 18.50 Muz. i Aktualnj 
19 15 Kunić nie kunić. nosłuchać 
warto; 19.30 Biuro Oninia — do­
radca konsumenta: 19.35 Konc. żv 
cz»ń: 20.30 Dla Was gramy i śpi” 
wamy: 21 Rep. Red. Snoł.: 21 
T«atr PR „Bohater naszych cza 
cAw” — wg now. M. Lermontowa 
2’A2 J. Brahms — wariacje: 2.3.10 
Prz«gladv i nogladv: 23.99 Przebn 
i® r>a instrumenty: 23.45 Kwadran® 
radzieckich me’odii; 0.10 Program 
rcenv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 12.05, 
15 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny dialog: 
organy — saksofon: 8.35 Polskie 
melodie ludowe: 9 Nie bóimv się 
jazzo; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Mu 
zvczny przewodnik po Europie: 
10.25 „Pionier pamietnikarstwa 1u 
buskiego”: 10.55 Z twórczości Haen 
dla i Honneggera: 13 Czas dobrvch 
gosnodarzv: 13.15 Słuchacze nisza 
— my odnowipdnmy: 13.25 Wiedeń 
skie walce: 13 40 „Odpowiednie 
dać rzeczy słowo”; 1>L05 Wodewil, 
oneretka, muswal: 14.45 „B*ekitna 
sztafeta”; 15 Konc. muz. nołskiei; 
17.15 Aud. społ.t 17.24 Muzyka po 
nracy: 17.55 Radioexpreśs: 18.05 
Gra Zesp. B. Hardego; I8.2n Wid­
nokrąg — wydarzenia, oni”ie. re­
fleksje; 19.15 Jezvk angielski: 13.30 
„Bądź jak meteor” — magazyn li 
teracko-muzvczny: 21.16 „Z na­
grań solistów zaproszonych do na 
■•"'go studia” — Artyści radziec-

Cmentarze przed Dniem Zmar 
łych zapełniły się ludźmi, po­
rządkującymi groby. Mło­
dzież wielu szkół i przedszko­
li zajęła się dekorowaniem 
mogił bohaterów, poległych 

w walkach o wolność.
Na zdjęciu — dzieci z druży 
ny zuchowej przy 72 Szkole 
Podstay/owej z ul. świerczew 
skiego 53, podczas porządko 
wania grobów Cytadelowców.

(z)
Fot. — K. Przychodzki

W hołdzie 
pomordowanym
W minioną niedzielę odsło­

nięto w Tarnowie Podgórnym 
pomnik-tablicę ku czci 95 0- 
fiar barbarzyństwa hitlerow­
skiego — mieszkańców groma­
dy- Pomnik Pamięci Narodo­
wej, postawiony staraniem 
miejscowego społeczeństwa i 
koła ZBoWiD, ze składek i 
pracą mieszkańców Tarnowa 
Podgórnego, jest hołdem, złożo 
nym wszystkim Polakom pole 
glym w wojnie z niemieckim 
najeźdźcą. Odsłonięcie tablicy 
zostało poprzedzone złożeniem 
pod pomnik prochów, pobra­
nych z miejsc walki i męczeń­
stwa narodu eolskiego. W uro­
czystości udział wzięli przed­
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych powiatu 
ooznańskiego z I sekretarzem 
KP PZPR — Mieczysławem 
Długim, kombatanci, rodziny 
ooległych oraz młodzież i 
mieszkańcy gromady, (br)

Tel 657 <8 aodt 8.30—15 |

* Mieszkańcy Winograd zapytu­
ją jak długo jeszcze potrwa re­
mont apteki przy ul. Ozimina 1. 
Od trzech miesięcy jest już zamk­
nięta, lecz we wnętrzu nie widać 
żadnego ruchu. Czyżby dopiero 
na wiosnę można było oczekiwać 
otwarcia „wyremontowanej” apte 
ki?
• Czytelnicy sygnalizują potrze 

bę większej troski o automaty te­
lefoniczne. Bywa bowiem, że auto 
mat połyka złotówkę, lecz nie łą­
czy, Czy centrale telefoniczne nie 
mogą kontrolować sprawności po­
szczególnych automatów?
• Jan Nawrocki w wyniku za­

mieszczenia przez nas w dniu 21, 
apelu o radioodbiornik dla ren­
cistki, przesłał do naszej redakcii 
„Pioniera” na chodzie. Dziękuje­
my, a aparat przekazujemy zain­
teresowanej.

A Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo PKS przeprasza za naszym 
oośrednictwem pasażerów z Chlu 
dowa, niewłaściwie potraktowa­
nych 6 sierpnia przez kierowcę 
autobusu.

A Zakład Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych informuje, 
że nasadek do telewizora NZZ nie 
nosiada. a dostaw spodziewa się 
w najbliższym czasie.

cy: 21.30 Ren. literacki „Dom”; 
21.50 Sniewa Łuc>a Prus:.22.33 Reu. 
Red. Ekonom.; 22.48 „Fdward Czet 
ny w roli głównej”; 23.10 „Trybu­
na Komnozvtorów” — Paryż 72”; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 46, 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 nr 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Bossa 
nova dla poliglotów; 9 „Klęska” — 
9 ode, now.; 9.10 Sałatka no wło­
sku: j).30 Nasz rok 72; 9.45 Anty­
kwariat instrumentów: 10 Muzy­
kalne decybele: 10.15 Muzvkalna 
cisza: 10.35 Wszystko dla nań: 11.45 
Koniec wieczności ode. now. I. Asi 
mowa: 12.25 Za kierownica; 13 Na 
koszalińskiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Salon ra 
diowy: 15.45 Wszystkie sonaty S. 
Prokofiewa — IV Sonata c-moll 
on. 22, gra Swiatosław Richter — 
fortepian: 16.05 Gra i śniewa „Don 
Sugar Cane” Harris: 16.20 W krę­
gu jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
„Klęska” — 10 ode. now.; 17.15 
Mói magnetofon: 17.40 Kat” widzę

Jak usprawnić ruch kołowy
na Moście Dworcowym?

Najbardziej „zapchanym” szlakiem Poznania jest Most 
Dworcowy. Nawet w tych okresach dnia, kiedy ruchem kie­
rują milicjanci, tworzą się tam nie byle jakie zatory, szcze­
gólnie od strony Wildy, chociaż i od Głogowskiej oraz Ka- 
poniery liczba tramwajów i samochodów, oczekujących na 
możność przejazdu, bywa pokaźna.
Optymiści sądzą, że po skoń 

czeniu robót na Kaponierze i 
otwarciu w tym punkcie peł- 
noprzelotowego ruchu, sytua­
cja się poprawi. Obawiamy

Jutrzejszy rozkład jazdy 
tramwajów i autobusów

Co roku w dniu 1 listopada powtarza się to samo. Ogrom
ny ruch tramwajowy, autobusowy, kilometrowe korki, ko­
lejki. I przede wszystkim
tym wszystkim zapanować, 
cić z cmentarzy.
W bież, roku będzie prze­

cież jeszcze trudniej ze wzglę 
du na wyłączenie z ruchu koło 
wego Kaponiery. Jak nas po­
informowała dyrekcja MPK, 
dołoży się wszelkich starań, 
aby na najbardziej obciążone 
trasy wprowadzić możliwie 
największą liczbę taboru, przy 
równoczesnej większej niż za­
zwyczaj częstotliwości kursów.

Tramwaje: Między godz. 
8 a 9 wprowadzony zostanie 
na wszystkich liniach dojazdo 
wych do cmentarzy ruch, jak 
w dni powszednie, z tym, że 
„czternastka” pojedzie do Ju- 
nikowa, „siódemka” i „dzie­
wiątka” skierowana zostanie 
na Dębiec. Około godz. 10 tra­
sa tramwajów linii 6, 17 i 15 
przedłużona będzie do Juniko 
wa, a linii 11 do Górczyna.

Również wzorem lat ubieg­
łych uruchomiona zostanie 
(około godz. 10) linia D — od 
al. Marcinkowskiego przez ul. 
Lampego i Kaponierę na Juni 
kowo i z powrotem również 
przez Kaponierę i ul. Czerwo­
nej Armii.

Autobusy: W godz. mię­
dzy 9 i 10 następujące linie 
otrzymaią dodatkowe wozy: 
63, 64. 53. 71, 82 i 83. Uwaga:

wytężona praca MPK, aby nad 
abyśmy mogli dojechać i wró

autobusy linii 64 kursować bę 
dą bez konduktora (tylko auto 
maty).

MPK uruchomi także 2 linie 
specjalne: od ul. Wyspiańskie 
go na Junikowo, oraz z pl. 
Bernardyńskiego na Miłosto- 
wo. Trasy te będzie obsługi­
wało 20 autobusów. Dla zwięk 
szenia operatywności, sprze­
daż biletów odbywać się bę­
dzie w kasach — przed wejś­
ciem do autobusu! (kad)

się, że niewiele, bo przecież 
większość pojazdów — co moż 
na bez trudu stwierdzić, ob­
serwując kierunek, w którym 
udają się one po wydostaniu 
się z Mostu Dworcowego — 
skręca w Towarową i dalej 
w Marchlewskiego. A więc nie 
zmierzają do śródmieścia (do­
kąd poprowadzi ruch przez 
Kaponierę), lecz na Nowe Mia
sto i na Wildę. Z tych
runków również 
wielesetmetrowy

zbiera
kie- 

się
zazwyczaj

strumień samochodów, posuwa 
jących się w żółwim tempie 
Mostem . Dworcowym pod 
górę ku ulicom Roosevelta i 
Głogowskiej.

Co gorzej znalazłszy się na 
początku mostu (od strony ul. 
Towarowej), niektórzy kierow­
cy zwykli wprowadzać swe 
wozy na szyny, tarasując dro­
gę tramwajom. Skutek jest 
taki, że nie tylko samochody, 
ale także tramwaje tracą na 
pokonanie tego niedługiego od 
cinka co najmniej kilka minut. 
Całkowicie zaś źle w tej sy­
tuacji dzieje się z ruchem 
tramwajowym wówczas, kiedy

Nasi najlepsi

a

Sprzedaż kwiatów 
i porządkowanie 

cmentarzy
Z początkiem października 

Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni uruchomiło w swoich kios 
kach na cmentarzach komunał 
nych na Junikowie i Miłosto. 
wie sprzedaż kwiatów i wień­
ców. Obecnie dostarczono no­
we zapasy kwiatów ciętych, 
i doniczkowych, m. in. białych
dąbków. Biura MPZ 
wały także zlecenia 
rację mogił-

Prace porządkowe

przyj mo­
na deko-

przy gro-
bach i na cmentarzach zakoń 
czone zostaną w dniu dzisiej­
szym. Jutro — w Dzień Zmar 
łych od godz. 7 pracownicy 
Przedsiębiorstwa będą pełnić 
dyżury na cmentarzach, słu­
żąc pomocą w odnalezieniu, 
względnie przybraniu mogił. 
W godzinach rannych udekoro 
wane zostaną groby w alejach 
zasłużonych.

Jutro w gddz. od 10 do 13 
będzie można kupić kwiaty i 
wieńce również w kwiaciar­
niach przy ul- Dzierżyńskiego 
121, ul. Głogowskiej 45, ul. 
Czerwonej Armii 63, Zwierzy­
nieckiej 10 oraz ul. Grunwaldz 
kiej 11. (br)

nia — magazyn: 18.10 Jak wam się 
podoba...; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 „Jesień idzie przez 
park...”; 19.05 Sombrero pełne
muzyki; 19.20 Książką — R. Wój­
cika — „Pieta na szkle”: 19.35 Muz, 
poczta UKF: 20 Muz. z antypo­
dów: 20.40 Jez. niemiecki: 20.55 
Przeboje z nowvch nłyt: 21.30 J. S. 
Bach — Toccata i fuga organowa 
d-moll — wyk. Finn Videro: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton: 21.50 Z nagrań Szury 
Czerkaskiego; 22.08 Śpiewa — Jim 
my Smith: 22.15 PW, w wyd. dźw. 
— „Wojna i pokój”: 22.45 Forte­
pianowe impresje Charlie A. Min- 
gusa: 23 Poetki radzieckie — B. 
Achmadulina: 23.05 Mnzvka nocą: 
23 rn Śnkwn Warren Schatz.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

tEŁE^iZJA 1 ------- — —-------------
WTOREK — PROGRAM I: 8.10 

— „Aleksander Newski” — fab. 
film radź.; 9.55 — Jeżyk polski 
(kL II lic.) — A. Mickiewicz: „Dzia

H4NDLONY 
ZNAK 
□AKOSCI

Sukces sklepu

Stefan Sobcz ak od 1957 r. kieruje skle-
pem, pozostającym pod patronatem „Urody” 
przy ul. Czerwonej Armii. W jego „królestwie” 
ruch zawsze duży, niekiedy nawet i tłok, gdyż 
miejsca po zewnętrznej stronie lady nie ma 
wiele. Starania załogi tej placówki o jak naj­
lepszą obsługę klientów, doceniono w pełni, o 
czym świadczy widniejący w oknie wystawo­
wym medal HANDLOWEGO ZNAKU JAKO­
ŚCI.
.Urody” jest

wypadkową kilku czynników. 
Niejeden poznaniak zauważył, 
a dostrzegają to i przyjezdni, 
że placówka ta wyróżnia się
zazwyczaj lepszym od
innych w swej branży — zaopa 
trzeniem. Bierze się tó stąd, iż 
„Uroda” poważnie traktuje 
swój patronat, a i współpracy 
z miejscową „Lechią” nic nie 
można zarzucić. Sklep umie re 
kłamować towary, które posia­
da. Pogląd, iż — zwłaszcza o no

Wawrzyńczyk-Szplit. Oprócz wy­
mienionych pracowniczek skle­
pu do zdobycia medalu przyczy­
niły się: Irena Rzepa, Barbara 
Kaźmierczak i Bożena Urbaniak, 

(ad)
Fot. — K. Przychodzki

wościach trzeba informo-
wać w oknie wystawowym, 
jak i wewnątrz danej placów­
ki handlowej, zdaje tutaj w 
praktyce swój egzamin. Wre­
szcie umiejętność sprzedaży, na 
co w sklepie „Urody” zwraca 
się szczególną uwagę.

Na zdjęciu od lewej: wiceprze­
wodniczący Prezvd:”m RN Poz­
nania — Andrzej Wituski, Ste­
fan Sobczak. Ewa Ajke, zastęp­
ca kierc-wnika sklepu Maria 
Głowacka, Ewa Kościelniak i dy­
rektor MHD Artykułami Gospo­

darstwa Domowego — Danuta

dy”; 10.55 — Język polski (kl. III 
lic.) — G. Zanolska: „Moralność 
Pani Dulskiej”: 13.50 — Wybiera­
my zawód; 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Magazyn Medyczny; 18.10 — Pano 
rama Lubuska; 17.30 — TV Ekran 
Młodych; 19.15 — „Pamięć” — im- 
nresie filmowe: 19.20 — Dobrano^ 
i Dziennik: 20 — Przypominamy 
radzimy: 20.10 — Filmy które war 
to zobaczyć — „Aleksander New­
ski” — fab. film radź.: 22 — „Ko­
lektyw i organizacja”; 22.25 — 
Dziennik.

PROGRAM II; 16.50 Dla dzieci 
— Zwierzyniec; 17.35 — „Meble 
z Wyszkowa” — program ekonom.- 
18.15 — „Przylądek Złych Na­
dziei” — TV Atllas Świata: 18.45 
— Jeżyk rosyjski: 19.20 — Dobrd- 
noc i Dziennik; 20.05 — „Krypto­
nim N”: 20.35 — „Muzvka za dni 
tami”; 21.05 — 24 godziny (kolor)- 
21.15 — Z cyklu — Snotkania in­
tymne — rozmowa z J. Grotow­
skim; 21.50 — Mały Słowniczek 
Kina Wersji Oryginalnej: 22 — 
KWO: „Ucieczka Casanovy” (Słvn 
ne ucieczki) — cz. II ser. filmu 
franc. (kolor).

Kto to wymyślił?
Posiadacz samochodu co pe­

wien czas musi w nim. wy­
mienić akumulator, zwany tak­
że baterią. Niestety, zakupu no 
wego nie dokona w żadnym z 
punktów detalicznej sprzedaży 
„Motozbytu11. Akumulatory 
sprzedaje się jedynie w Anto- 
ninku.

Trudność nie polega wszak­
że wyłącznie na udaniu się do 
miejsca sprzedaży. Byłoby to 
zbyt łatwe. Wymyślono zatem 
coś dodatkowego.

Ponieważ zużyty akumulator 
musi być zdany, nabywca zo­
bowiązany jest najpierw poje­
chać ze starą baterią do któ­
regokolwiek punktu Spółdziel­
ni „Zbieracz", gdzie otrzyma 
zaświadczenie o pozostawieniu 
zużytego akumulatora. Dopiero 
wówczas może się udać do 
^Motozbytu" na ul. Gorysła- 
wa i tam — za okazaniem 
uyspomnianego kwitu — zaku­
pić nową baterię.

Gdyby wszystko załatwiano

na rozjeździe przy Roosevelta 
jest włączona sygnalizacja 
świetlna (np. rano, po godz. 8). 
Wtedy najlepsze nawet chęci 
motorniczych, by utrzymać się 
w zgodności z rozkładem jaz­
dy, „dostają w łeb”, bo do­
jazd do przystanku na moś­
cie wstrzymują — znajdujące 
się na szynach samochody; 
zresztą i tak potem muszą 
one „swoje odczekać”, nim 
wcisną się przed wysepkę w 
nurt jadących prawą stroną 
(a nie środkiem po torowisku) 
aut. Potem jeszcze dodatko­
wy postój przed światłami i 
w rezultacie ruch tramwajo­
wy takich linii, jak 3, 6, 7, 12 
i 14, ulega tam permanentnie 
całkowitej dezorganizacji.

Niektórzy motorniczowie dener­
wują się i podzwaniają na kierów 
ców, szczególnie na tych, którzy 
beztrosko połowa swego wozu ta­
rasują szyny, a drugą — część pra 
wej strony jezdni. Chcą perfidnie 
zapewnić sobie — w zależności od 
sytuacji — swobodną _ możność 
wymanewrowania się na środek uli 
cy. lub pod krawężnik i w ten 
„mandatu godny” sposób wy­
przedzić choćby jednego ze współ 
kierowców. Wszystko to w rezul­
tacie powoduje, że na konkretny 
numer tramwaju trzeba czekać 
czasem ponad 10 minut i więcej, a 
potem jada one stadami, wywołu­
jąc zgryźliwe uwagi pasażerów 
pod adresem MPK i jego pracow­
ników.

Rekapitulując przedstawio­
ne tu uwagi, wynikające za­
równo z własnych obserwacji 
jak i ze spostrzeżeń, przekazy­
wanych nam przez Czytelni­
ków, zwracamy się do Wydzia 
łu Komunikacji Prezydium 
Rady Narodowej i do Wydzia­
łu Kontroli Ruchu Drogowego 
Komendy Miejskiej MO o roz­
patrzenie — może z udziałem 
przedstawicieli dyrekcji MPK 
— możliwości- usprawnienia 
przelotowości Mostu Dworcowe 
go. Wiemy, że w perspektywie 
przewiduje się inwestycje, w 
rodzaju budowy przejść dla 
pieszych pod powierzchnią mo 
stu, że zostanie ukończona 
Trasa Hetmańska itp., ale to 
dość jeszcze odległa przy­
szłość, a jakąś doraźną, choć­
by prowizoryczną radę trzeba 
znaleźć już dzisiaj.

Jako codzienni użytkownicy, 
mający w dodatku możność ( 
wysłuchiwania uwag wielu in 
nych pieszych i kierowców, 
wysuwamy drobne, ale mogące 
chociaż trochę poprawić sy­
tuację, sugestie:

1) wprowadzić zakaz tarasowa­
nia na Moście Dworcowym (w kie 
runku jego wylotu na Głogowską, 
i Roosevelta) torowiska przez sa­
mochody, co ułatwi dojazd tram­
wajom do przystanku i wyelimi­
nuje dodatkową dezorganizację ru 
chu tramwajowego;

2) Zrezygnować, w ciągu dni po 
wszednich z włączania świateł sy­
gnalizacyjnych co najmniej do go 
dżiny 17, gdyż tylko całodzienne, 
bardzo sprawne kierowanie ru­
chem przez milicjantów może sku 
tecznie rozładowywać nawał po­
jazdów. korzystających z Mostu 
Dworcowego.

Wymienione w artykule in­
stytucje, odpowiedzialne za 
sprawy ruchu w naszym mie­
ście, prosimy o ustosunkowa­
nie się do zawartych tu uwag. 
Gdy otrzymamy odpowiedzi, 
wrócimy na łamach ponownie 
do tego tematu, (zk)

WFORMUJEMY
Dzisiaj, 31 bm. o godz. 20

Ośrodku Kultury Studenckiej „Od 
Nowa” —r koncert kameralny or­
kiestry A. Duczmala.

Od 1 do 19 listopada bedzie z
powodu
publiczności 
nie.

Zakłady
Gumowego

remontu zamknięte dla
Muzeum

Metalowe 
„Stomil”

ul. Prądzyńskieeo 16,

w Rogali-

Przemysłu 
w Środzie, 
mają nowe

numery telefonów: 23-71 i 33-91.

W „Motozbycie" — można by 
pb akumulator pojechać wła­
snym pojazdem, zdać starą 
baterię, kąpić i wmontować 
nową i... pojechać dalej. Nic 
z tego. Przy obecnie obowią­
zującej procedurze — jeśli nie 
ma się akumulatora zapasowe 
go (a zdarza się to bardzo 
rzadko) trzeba korzystać z po­
mocy kolegi, taksówki lub in­
nego. obcego pojazdu.

Oto jak — dzięki „pomysło­
wości" niektórych przedsię­
biorstw — komplikuje się za­
kup, który, wydawałoby się, 
nie powinien stwarzać żadnych 
kłopotów, (c)

MO prosi świadków
18 października o godz. 12.50 w 

Poznaniu na ulicy Gnieźnieńskiej, 
w pobliżu ulicy Gdyńskiei, samo 
chód osobowv ..Warszawa” potrą­
cił 12-Ietnią Elżbietę H.

24 naździernika oko’o godz 22 w 
Poznaniu na skrzyżowaniu u’5c 
Towarowej i Gwardii ludowe’, 
nastaniło zderzenie samochodu oso 
howego „Warszawa” z samoebo- 
dem „Syrena”.

Świadków obu tych wvr>adków 
nrosi się o zgłoszenie w Wvdria’-' 
Kontroli Ruchu Drogowego KM 
MO w Poznaniu, nrzy nL Wolnnś 
ci 16. pokoi 4, lub telefonicznie 
pod nr 412-618.
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